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„Nowa Reforma" wychodzi av/a razy dziennie.
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Od Wydawnictwa.
»N ow a R cfo rm a « ju ż  trzeci rok  z rzęd u

■KrycNodai dwa razy dzifimie
• najbliższenu pociągam i p osp ieszn em i z K ra ­
k ow a  trysylana, p rzew a żn ie

jeszcze tsgo samego dnia
d osta je  się d o  rąk  C zytclnuców  w k ra ju  

Silnie rozw in ięty

dział informacyj telegraficznych i te- 
lefcinGzcycb

z k ra ju  i zagran icy , liczne k oresp on d en eye

z obejefc zaborów,
z kra ju  i k resów  polsk ich  —  zapew n ia ją  
»N ow ej R eform ie^  w zrasta jącą  z k ażd ym  
rok iem  p oczytn ość.

B e z s K i M  rohocoania.
Kołowrotek dyplomacyi europejskiej turkoce 

bez przerwy. Ale nici,którą się na nim przędzie, 
dotąd nie widać. Od czterech dni wszelka „idea", 
która wyszedłszy z Londynu, Paryża, Rzymu 
lul) Berlina, obiega z łatwością wszystkie gabi­
nety europejskie, zatrzymuje się w Petersburgu 
i tonie tam w otchłani tajemniczego milczenia 
lub trój znacznych półsłówek. Naa Newą pomy­
sły dyplomatów ulegają tak dokładnemu filtro­
waniu, że gdyby je zastosowano do wodociągów 
petersburskich, cholera w stolicy rosyjskiej by­
łaby się już dawno przemieniła w przykre wspo­
mnienie ..

Cała opinia publiczna w Europ;e jest zgodna 
w tem przekonaniu, że kwestya wojny lub po­
koju zależy w y ł ą c z n i e  o d  R o s y  i. Serbia 
zaś jest tydco narzędziem w ręku polityków 
carskich. iVidać to najwyraźniej w sposobie w 
jaki obecnie stawiają kwestyę w Belgradzie, 
gdzie twierdzą od kilku dni. że Serbia nie chce 
rokować bezpośrednio z Austryą, ale że gotowa 
jest uznać aneksyę Bośni, zrzec się kompensa- 
cyj terytorialnych i rozbroić swoje rezerwy, 
jeżeli od niej tego zażądają j e d n o m y ś l n i e  
wszystkie mocarswa W  tej „jednomyślności11 
zawiera się cały sgryi dyplomacji serbikit-,j i 
lej mistrzów petersburskich.

Dzięki tej jednomyślności bowiem Rusya mo­
gąc ją w każdej chwili zerw a ć lub utrzymać, 
panuje nad sytuacją i może rozstrzygnięcie 
sprawy przewlekać dopóty, dopóki Wiedeń bę­
dzie okazywał dotychczasową cierpliwość. Po­
nieważ zas w Petersburgu wiedzą, że Austryi 
nie może być zbyt spieszno z wyprawą na 
Serbię, przeto też wyzyskują tam bardzo bez­
względnie te wątpliwośsi i wahania, którym 
z natury rzeczy musi ulegać siluy zanim zdecy­
duje się wymierzyć cios słaDeinu...

Oby w Petersburgu nie przeceniono siły tych 
skrupułów, które dziś Austrya ma jeszcze nie­
wątpliwie !

Wskutek obstrukcji, którą Rosya robi dyplo­
m acji europejskiej, poszukiwanie owej formułki 
mającej ocalić pokój europejski. , iuzie bardzo 
powoli. Najlepsza formułka Tittoaiego, którą 
wszystkie mocarstwa uznały z chę< ią za nada­
jącą się do dyskusji, utknęła w Petersburgu. 
Izwolski dotąd nie dał na nią ochpowiedzk . na- 
logiczua z włoską angielska formuła sir Edwar­
da Greya uległa n iespodzian ej zmianie.

Oto Anglia, która już zgadzała się na usu­
nięcie z programu przyszłej konferencyi wszyst­
kiego tego, czego Austrya nic załatwiła jeszcze 
w oddzielnych rokowaniach z puszczególnemi 
państwami, nagle zażądała, aby na konferencyi 
były dyskutowane ekonomiczne kompensacye

dla Serbii. — .Ambasador angielski * Wiedniu 
Cartwright zawiadomił o tem onegdaj gabinet 
austryaoki, który jednak uie zmieni! dotąd swo­
jego stanowiska, trwając pizy żądaniu, aby Ser­
bia: 1) uznała aneksyę za fakt dokonany i nie­
odmienny, 2) zrzekła się wszelkich pretensyj 
teiytoryainych, 3) rozbroiła rezei wy, 4; dała 
gwarancję, iż nie pozwoli na formowanie od­
działów powstańczych, mających przechodzić do 
Bośni.

Tak więc obecnie sytuacja dyplomatyczna 
przedstawia się w ten sposób: Mocarstwa „trój- 
porozuinienia11 nie mogą porozumieć się ze sobą 
Francya mimo sojuszu z Rosyą zbhża się naj­
bardziej do stanowiska Austryi. Anglia przez 
zaznaczoną wyżej zmiauę w swojej formule 
pragnęłaby przysłużyć się Petersburgowi, Ro­
sya zaś zachowuje się bardzo dwuznacznie wo­
bec wszelkich formuł, jakie jej dotąd propono- musi zarząd armii 
wano.

W  przeciwieństwie 
do mocarstw „trójporo­
zumienia11, trójprzymie- 
lze szczególuiej obe­
cnie po propozycyi Tit- 
toniego, okazuje dużą 
zgodność zapatrywań, 
tak, że dyplomatyczna 
pozycya Austryi jest 
bardzo silna. Nie po­
trzebuje ona cofać się 
ze swojego stanowiska 

może cierpliwie je ­
szcze czas jakiś czekać,

starać się należy. Kraje, nie posiadające dosta­
tecznej hodowli koni, zabezpieczają się w ta­
kim razie przez zakaz wywozu koni z kraju, 
albo, jak Heibia, przez masowe sprowadzanie 
ich z zagran.cy. Jadnakże nawet kraje, bogate 
w konie, jak Austro-Węgry, w czasie pokoju za­
bezpieczają się pod tym względem. Przez tak 
zwaną klasyfikacyę zarząd armii stwierdza li­
czbę i przynależność zdolnych do służby w oj­
skowej koni i mułów. Przez wydawanie „koni 
urlopowych11., już ujeżdżonych, w ręce osób pry­
watnych z warunkiem, żb konie te w należy­
tym staaiie przychodzić mają na ćwiczenia, za­
bezpiecza sobie kawalerya dostateczną liczbę 
toni frontowych w razie większego zapotrzebo­
wania. Martwy materyał wojenny, to jest mun­
dury, broń, amunicyę, materyał sanitarny, środki 
wybuchowe, materyał mostowy, konserwy itd.

posiadać zawsze w pełnejprywatnych, tak
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Przed H u t
Dzisiaj, gdy we wszy­

stkich prawie państ­
wach europejskich obo­
wiązuje powszechna 
służba wojskowa, każ­
de hasło wojenne roz­
brzmiewa równie silnie 
w chacie włościańskiej, 
jak w dworze szlache­
ckim, w domu miesz­
czańskim, jak w pała­
cu magnackim. Mobili­
zacja  dotyka wszyst­
kie sfery społeczne, a 
że stan liczebny wojsk 
nowożytnych jest ogro­
mny, więc wszystkie 
stany i zawody, wszy­
stkie uieledwrie rodźmy 
są w takim wypadku 
wciągnięte w wir wy­
padków. A  równocześ­
nie zaczyna działać 
z całą intensywnością maszyna paóstwowa i 1 ilości stosownie 
działać musi z matematyczną nieledwic dokład-l w czasie woiny 
nością, jeżeli nie mają pójść na marne wy­
siłki ca łych  lat, miliardy złota, a wreszcie set­
ki tysięcy istot ludzkich.

Zaimuiący obraz mobilizacyi daje półurzędo- 
wy „Pester Lloyd11 w artykule, z którego przy­
taczamy najaktualniejsze szczegóły. Otóż naj­
ważniejszym warunkiem składnej, szybkiej i 
skutecznej mibilizacyi jest dobra organizacja 
samej armii. Ludzie, konie i martwy materyał 
wojenny —  oto trzy czynniki, które na wypa­
dek wojny muszą być przygotowane i zabez­
pieczone. Trzonem każdej armii jest piechota.
Ponieważ powołanie nieczynnych szeregowców 
piechoty może nastąpić szybko, . więc stan jej 
pokojowy może być bardzo znacznie mniejszy 
od wojennego.

O wiele trudniejszą jest rzeczą gromadzić 
materyał konny, o który już w czasie pokoju

wojskowy korpus sanitarny nie podołałby swo­
jemu olbrzymiemu zadaniu.

Ażeby to wszystko puścić w należyty ruch, 
musi każdy szczegół działania być dokładnie 
opracowany. Szczegóły pracy — pisze „Pester 
Lloyd" —  zawierają plany mobilizacyjne w ko­
mendach wojskowych, tudzież zapieczętowane 
rozkazy (ordres) u .władz politycznych i kole­
jowych. W  razie potrzeby równie wojskowe ko­
mendy uzupełniające, jakoteż i władze politycz 
ne —  raczej administracyjne — jak starostwa 
i urzędy gminne, zaczynają natychmiast pracę. 
Następuje przedewmzystkiem powołanie do sze­
regów i transport ludzi, a później koni i całego 
materyału wojennego.

AV dniu, gdy ogłoszona zostanie mobilizacja, 
o godzinie L2 w nocy zaczyna obowiązywać na 
wszystkich kolejach, rówmie państwowych jak 

zwany wojenny rozkład jazdy, 
a cała sieć kolei prze 
chodzi pod zarząd woj­
skowy, przyczom oczy­
wiście dla publiczno­
ści pozostaje pewna 
ograniczona liczba po­
ciągów. Jak wielkiej 
wprawy wymaga uło­
żenie wojennego roz­
kładu jazdy na kole­
jach każdego roku, mo­
żna wwwmioskować, je- 
zeli pom.yśimy, że gar­
nizony ciągle się zmie­
niają i że plan mobili­
zacyi ni© może pominąć 
najmniejszego oddziału, 

Następuje druga fa­
za mobilizacyi: strate­
giczny pochód na plac 
boju, transport armii 
na pole operacji. Gdy 
i to zostało wykona 
ne, wtedy nastaje kró­
tka pora oczekiwania 
na wiadomości z placu 
boju o pierwszej bitwie.
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do stopy wojennej. Fabryki 
mają rieusfannic pokrywmć 

wszelkie ubytki.
Ażeby żywy i martwy materyał wojenny wy­

słać na plac boju, musi zarząd armii posiadać 
dostateczne środki komunikacyjne. Z  tego po­
wodu przy buciowie dróg, a zwłaszcza kolei że­
laznych państwo uwzględnia w szerokiej mie­
rze warunki strategiczne, wobec których bar­
dzo często ustępują na dalszy plan potrzeby 
handlu, przemysłu i podróżującej publiczności. 
Wymienić tu jeszcze należy twierdze i flotę 
wojenną, przeznaczoną do strzeżenia wybrzeży 
morskich.. Wszystkio błędy i zaniedbania na 
tem po'u w czasie pokoju mszczą się bezlito­
śnie w czasie woiny i niepodobna ich później 
naprawdę. Wreszcie wymienić jeszcze należy 
prywatną służbę sanitarną towarzystw Czerwo­
nego i Białego krzyża, tudzież innych tego ro­
dzaju korporacyj, bez których współdziałania

Pizypuszczsing 
tarer. taojnu.

Los\ wojny i pokoia 
wai-a się w Belgradzie, 
a raczej w Petersburgu. 
Mocarstwa cz\#ni;j pono­
wne i zapewne ostatnie 
usiłowania, a/.eby zaże­
gnać wojno, laóra, w y­
buch ną w szy pomięd z y
Austryą a Serbńj. mo­
głaby przybrać nieobli­

czalne rozmiary i obj.)ć pożogą całe systemy państw. 
Czy usiłowania mocarstw odniosą poż;j lany skutek, 
nie będziemy tutaj roztrząsać, zaznaczamy tylko, 
że możliwość wojny jeszcze istnieje. Ponieważ Ser­
bia byłaby nie jedynym-, ale pierwszym terenem 
walk. w ięc podajemy dla informaeyi czytelników 
w niniejszym numerzo poglądową mapę Serbii, tti- 
dzież graniczących z nią obszarów

Już pierwszy rzut oka na tę mapę wskazuje, że 
Serbia znajdujo się jakby w kleszczach, otaczają­
cych ją  państw. Od północy i zachodu ciążą nad 
nią Austro - W ęgry z Bośnią i Hercegowiną, od 
wschodu zamyka ją  Tłuinuuia i Bułgarya. od połu­
dnia wreszcie i południowego zachouu dopełnia o- 
wych kleszczy Turcya z sandżakiem nowobazarskim. 
Serbia, u jęt^  w takie kieszczo, nie może nawet po­
dać wprost rę*ki swojemu najbliższemu sojuszniko­
wi, Czarnogórze. - *

Rozpatrzywszy się w geograficznej konfiguracji 
granic pomiędzy. Austro - W ęgrami a Serbią, spo­

strzeżemy, że wstępne warunki pomyślnych kroków 
wojennych przeciwko Serbii stworzyć muszą austrya- 
ckie oddziały techniczne i flotylla dunajowa. W y ­
jąwszy bardzo małą przestrzeń pod W i s z e g r a -  
d e m i B j e 1 i n ą w Bośni, granicę pomiędzy obu 
temi państwami tworzą rzeki, a mianowicie I) r i- 
n a pomiędzy Serbią a Bośnią, a dalej S a w a  i D u ­
n a j  pomiędzy Serbią a óó ęgrami.

D r i n a ,  bez mała od swoich początków jest 
przystępna dla łodzi patrolowych austryackiej f lo ­
tylli dunajowej, teren jednakże nadrzeczny jest na 
ogół korzystniejszy dla Serbii. Na tej granicy jako 
najważniejszy punkt komunikacyjny wymienić na­
leży W i s  z e g  r a n .  —  Druga rzeka, S a w a ,  nie­
zmiernie ważna dla operacyj wojennych, ma na pół­
nocy obszerne równiny, gdy na południa do wybrze­
ży je j przytykają koło S z a b a c n  i B e l g r a d u  
wyskokie pasma gór iliryjskich Koło ujścia Driny 
są przestrzenie bagniste. —  Od ujścia Driny aż ku 
Szabacowi dominuje brzeg węgierski, dalej zaś b izeg 
serbski. Sawa na przestrzeni pomiędzy Węgrami, 
a Serbią jest SDławna. D u n a j ,  oczywiście równie 
spławny, ma na bizegu północnym węgierską nizi­
nę. zaś na brzegu- południowym teren górzysty, w 
niektórych okolicach stromy i lesisty.

Na linii rzeki Sawy najważniejszą miejscowością 
po stronie serbskiej jest miasto S z a b a c, zaś na 
linii Dunaju stolica B e 1 gr a d , a dalej S m e d c- 
r e w o ,  P o ż a r e w a c ,  G o l u b a c  i K ł a d o w o .  
Są to fertece rozmaitej siły i rozmaitej wartości 
strategicznej, o których obszernie pisaliśmy w nu­
merze 12 i  naszego pisma w artykule p. t. , Tw ier­
dze serbskie11, obecnie więc nie będziemy powtarzać 
znanych szczegółćw. Ze stolicy, jak to w wymie­
nionym artykule podnieśliśmy, jest możliwy kon 
centryczny pochód w głąb kraju, na linię P a r a -  
c i n .  K r u s z e w a c ,  K r a l j e w o ,  oznaczoną na 
mapie naszej. W  doDr.ym stosunkowo stanie są for­
tece, tworzące linię N e g o t i n - Z a j c a r - K n i a -  
ż e w a c - P i r o t ,  dalej fortece N i s z  i B e l a  P a ­
l e n k a ,  ale mają one doniosłość dopiero w razio 
wojny z Bułgaryą

Jak się zdaje, zarządzenia wojenne Serbii mają 
cechę defenzjnyy, w której trójkąt K r a g u j e w a c ,  
K r u s z e w a c ,  W a l j e w o ,  tudzież forteca S m e  
d e r e w o  mogą odegrać ważną ro’ ę. S m e d a r o w o  
żarnika ważną linię operacyjną, utworzoną przez 
dolinę rzeki M o r a w y  z trasą kolei orientalnej. 
Dolina Morawy jest również najwygodniejszą arogą 
pochodową, która wiedzie z północy do prawdopo­
dobnej podstawy operacyjnej wojsk serbskich, utwo­
rzonej przez K r a g u j e w a c ,  K r a s z e w i c ,  W  a- 

j e w o ,  Prawdopodobnio Serbowie z góry o p u ­
s z c z ą  B e l g r a d ,  gdyż pewna prawie s t r a t a  
stolicy po p r z e g r a n e j  w a l c e  megłaby się stać 
m o r a l n ą  k a t a s t r o f ą  dla armii serbskiej- —  
Utrzymanie Belgradu w rękach serbskich wobec 
austriackich dział oblężniczych, tudzież dział mo­
nitorów flotylli dunajowej byłoby przedsięwzięciem 
beznadziejnym.

S p r a w j  r u s k i e .
(W znowienie „borby* ukraińskiej. Nawoływanie do boj- 
1 otu języka polskiego. „Tliło" przeciw d/ow i Bobrzyi. 
skiemu i przeciw Austryi. Wystąpienie dr Trylowskicgo.

Cisza i spokój, które pauowały w życiu ze- 
wnptrznem ruskiem przez kilka ostatnich mie­
sięcy, tak niepodzielnie, że aż zatraciło ono 
swoje stale cechy nien&wiśoi do wszelkich zna­
mion polsko&ci, ustępują teraz miejsca budzą­
cym się no nowo dążnościom wojowniczym.

Podczas gdy moskalofile, przestraszeni nieco 
nirmilą dla nich sprawą Montzalowskiego, zam­
knęli się niemal wyłącznie w ciasnem kole swych 
waśni domowych, nacjonaliści ukraińscy krzą­
tają się kolo nowego stosu, który ma zapłonąć 
ogniem agitacji w całej wschodniej Galicy.. 
Przez blisko pół roku ,.Diło“ —  ten najważ 
niejszy wskaźnik nastrojów, dążności i komoi- 
nacyj w obozie ukraińskim nic uprawiało M
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Sprawozdanie to opiewa:
,.Gdv w umu 21 czerwca 1839 roku grób 

Króla Bolesława w obecności niżej podpisanych 
świadków otworzono: znalazłem, oprócz kilku 
kości i ćwieków żelaznych (zapewne od trumny), 
spinkę zaehowmjącą jeszcze ślad pozłoty. Sądzi­
my po tem. że musiał być pochowany w odzie­
niu pielgrzyma, i że ta spinka służyła mu do 
zapinania płaszcza lub kołnierza pod szyją. Na 
świadectwo prawdy, iż niniejsza spinka w gro­
bie Bolesławo rzeczywiście znalezioną została, 
dla nadania jej autentyczności, kładziemy tu 
podpisy nasze i pieczęcie:

(L  S.) Franciszek Karl m. p., proboszcz w 
Ossyaku11.

(L. S.) Józef Baron von Saamen m. p., major 
• komendandt stada wojskowego w Ossyaku.

(L. S.) Rudolf hrabia Goess m. p., c k. szam - 
“ “lar radca górnictwa i członek komitetu sta- 
uów Karyntyi.

i.Tj. -łi.t Jerzy Bardel m. p., c. k. podporucznik 
przy stadzie wojskowym w Ossyaku.

(L. S.) Jan Uuzeitig m. p., c. lc. starszy le- 
tca,QZ ,Pr2y stadzie wojskowryin w Ossyakn 

kpinkę tę złożono w r. 1882 w skarbcu ka- 
eary krakowskiej, staraniem kilku Polaków, 
a zgodą proboszcza Ossyackiego.

..Liber lnemoramńum" nisze nadto z okazy i 
Pftwyższego otwarcia z grobu:

„Grób ten nic znajduje się ani na cmentarzu, 
ani w Kościele, lecz bezpośredmo pod głównym 
murem kościoła. Grób znalazł się prawdopodo­
bnie na tem miejscu wskutek powiększenia ko­
ścioła, dokonanego, około roku 1500. W grobie 
znaleziono puwyżej oznaczonego dnia tylną 
część głowy, już bardzo nadpsutą kości ramion 
i n óg  siln ego  m ężczyzny, ż y ły  z rąk i nóg, na­
stępnie długie żelazne ćwieki, Rtóremi prawdo­
podobnie trumna drewniana była zamknięta, 
porem metalową (mosiężną) spinkę zaopatrzoną 
na obu jej końcach muszelkowatemi główkami. 
Otworzony grób został po obejrzeniu troskliwie 
zamknięty, płytą kamienną przywalony, a po 
wierzchu jej cegłami wyplastrony11.

Nagrobek na zewnętrznej strunie kościoła 
wielokrotnie był w pismach polskich reprodu­
kowany, najlepiej w 1'tografii, dołączonej do 
książki Przeżdzieckiego „Ślady^Boleslawa11, nie­
zgorzej w miedziorycie Lelewela, choć w tym 
zdaje się akcesorya (widok kaplicy ze szkar- 
pami), narysował Lelewel na miedzi pozytyw­
nie zamiast negatywnie, widoki w „Przyjacielu 
Ludu" z roku 1836 i najnowszy w „Tygodniku 
rilustrownnym11 z roku 1008, zupełnie nie od­
dają charakteru rzeźby i napisu.

Nagrobek stanowi płyta, wmurowana w ścia 
nę zewnętrzną kościoła po północnej stronie. 
Płyta jest z marmuru białego, bardziej grubo­
ziarnistego, niz kararyjski, w odległości 46 cm. 
od muru sąsiedniej gotyckiej kaplicy, a 56 cm. 
od najbliższego okna, mierzy V48 m. długości. 
PIO szerokości, z boków i z dołu ma lekką 
fazę 14 cm. szeroką, u góry spoczywa na niej 
spław framugi, nad nią w murze będącej (P62 
m. szerokiej, 2-45 wysokiej), w której wisi 
obraz.

O obrazie nad grobem Bolesława nie wspo­

minają nic pndiużmcy X ¥ I. w. Dopiero z wie­
ku następnego jest wiadomość, że byl odnawia­
ny w ro u 1680. W  miejsce jego, niepogodami 
i wiekiem zniszczonego, wykonał w roku 1839 
malarz Jobst z Wiednia kopię na płótnie, którą 
w roku 1684 odnowiono kosztem gminy miasta 
Krakoiva. Przedstawia on w środku króla Bo­
lesława, jako rycerza wr zbroi wr koronie, do­
koła 6 medalionów ze scenami z jego życia i 
eokuty, siódmy u góry z 3 V  Stanisławem, u 
dołu napis wierszowany łaciński.

Na płycie marmurów ej w płaskorzeźbie koń 
osiodłany o okrągłych kształtach, z uździenicą, 
długim ogonem falistym, jakby w spokojnym 
pochodzie kroczący, od dołu i z bokówr zam­
knięty wąską jakby ramą % listew wrykutych 
w kamieniu, u góry linią osowatą. Z boku tej 
ramy wykuty napis wyżej podany, cytowany 
już w X V  wieku —  wykuty nieudolnie, bo 
przestawiono pienvsze słowra; ,.Rex Boleslaus’ 
Poioniae" zamiast „Buleslans Rex Poloniae" 
lub „Rex Poloniae Boleslaus11, a na końcowe 
słowo brakło miejsca i musiano ostatnie pięć 
licer słowa ,.Cracoviensis“ wykuć w drugim wier­
szu z boku niesymetrycznie, inniejszemi lite­
rami.

Lekka faza po bokach plyry każe przypusz­
czać, że chyba płyta ta była w obramienie ka­
mienne wprawiona, u góry jest jakby ucięta, a 
brakującą część zastępuje kamienny spław fra­
mugi. Na tej brakującej części, lub na obra­
mieniu, mogły się kiedyś znajdować słowa: 
„hic jacet", wspominano w X V  wieku, a dziś 
nie istniejące.

Że ta płyta od XV w. nchodzi za nagrobek 
Bolesława, nie ulega wątpliwości — ale tak 
samo nie można wątpić, że napis jej jest o 
wiele późniejszym od śmierci Bolesławm, docze­

pionym ku uczczeniu jego pamięci pobożnym 
dodatkiem, prawdopodobnie przez jakiegoś Po­
laka z patryotyzmu fundowanym już w X IV  
lub X V  wieku. *

Na nagrobek ten użyto znalezionej gdzieś 
w pobliżu starorzymskiej płyty z rzeźbą, może 
z nagrobka żołnierza rzymskiego, dopiero do­
datkowo w;ykut.y napis przerobił rzeźbę rzym­
ską na nagrobek króla polskiego.

Płyta ta była już w X V. wńeku niewątpli­
wie w ięc rzeźba ta jest robotą owmj epoki (go­
tyckiej). To też niedługo po studyach Lelewela 
i Przeżdzieckiego badacze austryaccy, obeznani 
więcej ze sztuką południową i rzymską, ocenili 
tę płytę jako zabytek starorzymski *). —  Kraje 
alpejskie zostawały przez parę pierwszych wie­
ków po Chrystusie pod panowaniem rzymskiem, 
drogi rzjunskie i ich osady pozostawiły po so­
bie pamiątki w kamieniach nilowych, nagrob­
kach, grobach, resztach murów i t. d. Jedna z 
ważniejszych dróg rzymskich na północ biegła 
nieualeko od Ossyaku przez Krenzerhof między 
Vol ..ermarkt a Cel owcom, a nad brzegiem jezio­
ra issyackiego poprzeczna droga oa Sianticum 
do A irunum, wzdłuż której znajdowrauo fragmen­
ty robót rzymskich.

Że płyta, użyta na nagrobek Bolesława, na­
leży do grupy znalazków z owej kultury rzym­
skiej prowincjonalnej, nabrałem pewności nie- 
tylko z charakteru roboty, ale i przez porówna­
nie z płytami rzymskiemi w Karyntyi, znalezio- 
nemi, putlikowanemi jako fig. 2 1 L i 212 w dzie­
le „Kunsttopographie des Herzegtums Klimtem11

*) „M itteiluiigen" Centralnej iom iayi, prof. W o j­
ciechow ski, „kausttopographie des Herzogtums 
K araton".

(Wiedeń 1S89). Na płytach tych (fig. 211 wo 
żmca, fig 212 Achilles, wlokący trupa Hektora 
obramienie górne ma ten sam esowaty motyw 
co obramienie nad koniem Bolesławowym, zwła 
szcza połączenie z bocznemi listwami jest pra 
wie identyczne, —  co do tego nie może by 
wątpliwości.

Literatura nierniHcko-karynck-a zajmowała 
od X V II wieku groDem Bolesława, ale ty Iły 
pod względem literacko-anegdotyczaym. Powta 
rżano i amplifikowano legenóę wierszem i prozą 
Opactw'o ossyackie nie ma jednak dotąd mono 
grafii fachowej, nie ma planów publikowanych 
ktćreby pozwoliły odróżnić w zatynkowanycli 
dziś mnrach części pierwrotne od późniejszych 
dopiero badania ad hoc na miejscu mogły­
by rzecz wyjaśnić może i co do grobu Bole 
sławm.

Z powyższego studyum wynika, że jak du 
można udowmdnić autentyczności grobu Bolesła 
wa. tak nie można i przeciwieństwa na pewmt 
twierdzić, w każdym razie pięciowiekowm, a mo 
że i starsza tradycya zasługuje ieśli nie na nie­
wiarę, 'o  na pewien pietyzm dla niej, i dlategt 
tak tradycyjny grób w Ossyaku, jal. i dodany 
do niego nagrokek zasługują na opiekę Pola­
ków

W  tym celu z inieyatywy Towarzystwa mi­
łośników' historyi i zabytków Krakowa zawią­
zał się komitet obywatelski, który na koszta 
uporządkowania i odnowienia grobu i nagrobka 
fr Ossyaku przyjmuje datki pod adresem: Di 
Feliks Kopera (dyrektor Muzeum Narodowego 
w Krakowie, Sukiennice.
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swoich artykułach wstępnych właściwej sobie 
propagandy bezwzględnego szowinizmu. Miejsce 
jej zajmowały deliberacye natury ekonomiczno 
Kulturalno-społecznej i mniej lub więcej szero­
kie kalkulaeye polityczne. Molochowi nienawi­
ść' składano dań tylko w artykulikach kroni­
karskich, w których lamentowano nad losem 
■istów, które zaadresowane po rusku, zamiast 
do Turki wędrowały' do —  T u rcji itp

A ostatnich jednak kilku tygodniach zm;e- 
nił się wiatr w obozie ukraińskim, a z kolu- 
bryny ,.Diła“ zaczęły znowu padać „polakobój- 
cze" pociski. Zaczęło się odrzucenia hasła boj­
kotu nauki języka polskie w szkołach ludowych. 
Pierwsza z tą „myślą-1 wystąpiła „Swoboda*1 — 
tygodnik ukraiński przeznaczony dla ludu —  i 
wypowiedziała je w słowach "tak cbaraktcry- 
styczmw-li że zs-dcgują na przytoczenie w kil­
ku wyjątkach:

1 hrystus —  czytamy w- tej „Swobodzie11 —  
wysyłając apostołów w świat, kazał głosić praw­
dę, podawać nankę we wszystkich językach 
Lacnom po łącku, Ukraińcom po ukraińsku i 
każdemu tak, jak mówi. Ale nie kazał Chry­
stus wykręcać języka dzieciom ruskim na lacki 
sposób. Chrystus i Fwengelia mówią, że nam 
należy się nauka w rodzimym języku, a nie w 
języku l a c k i c h  p r z y b ł ę d ó w -  Słuchajcie 
Chrystusa, słuchajcie słów Ewangelii! Natura 
zakazuje nam robić z siebie pośmiewisko i wy­
ki ęcać język na lacki sposób. Państwo dało 
nam zasadnicze ustawy, które nie pozwalają 
zmuszać do uczenia się obcego języka w szkole 
na swojej ziemi. Lachy pogwałciły tę ustawę, 
narzucili nam bezprawnie lacki język go szkół. 
Lachy więc buntują się p r z e c i w  p a ń s t w  u(!) 
przeciw7 ustawie cesarskiej !“

Pouczywszy dalej swych czytelników’, na czem 
polega b o j k o t  n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  
oficjalny organ ludowy komitetu narodowego, 
pisze tak dalej.

„Brońmy więc ewangielicznej prawdy Chry­
stusowej, słuchajmy głosu przyrody, nie pozwól­
my Lachom rozbijać państwa deptaniem zasa­
dniczych ustaw. B o j  k o t u  j my  l a c k i  j ę z y k  
w' s z k o ł a c h  l u d o w y c h ,  w r u s k i c h  g m i ­
n a c h ! "

Piękny ten i pouczający apel przedrukowało 
„L iło11 zaopatrując go kilkoma sofizraatami, 
przeznaczonemi już dla inteligentnych czytelni­
ków, którymi takie argumenty „jak głos pra 
wdy ewangielicznej11, „głos przyrody11 i „prawo 
cesarskie11 mogłyby już nie wystarczać...

To takiej przygrywce zabrało się „D iło11 do 
obalenia „szkodliwej legendy", jakoby obecny 
namiestnik, dr Bobrzyński, był wobec Rusinów 
lestronnym a nawet przychylnym. Według or­
ganu szowinistów' nkraińskich, legenda ta jest 
owocem intrygi szowinistów polskich, mającej 
na celu nspienie czujności Ukraińców'. Polacy 
właśnie dla podtrzymania tego złudzenia, że dr 
Bobrzyński stosuje wobec Rusinów zasadę spra­
wiedliwości, zarzucając mu nadmierną ustępli­
wość dla nich, urządzają mu nawet demonstra- 
cye jajowe i na dowmd, że mają racyę, powo­
łują się na stosunkowe uspokojenie Rusinów. 
Otóż cały ten niesłychany machiuwelizm polski 
obala „D iło“ twierdzeniem, ze ar Bobrzyński 
jest tak samo „prześladowcą" Rusinów, jak 
był nim śp. hr Potocki, a względny spokój 
wśród Rusinów pochodzi stąd, że po napręże­
niu, w jakiem żył naiód ruski w r. 1907, na­
stąpił teraz chwilowy upadek jego energii po­
litycznej.

Co się zaś tyczy spokojnego zachowania się 
posłów ruskich w Sejmie, to wedle „Diła" 
miało ono tylko charakter lekcyi poglądowej 
na temat, że Folacy nawet przy największej 
ogodowości ze strony Rusinów, nie nyślą wcale 
o spełnieniu minimalnych ich życzeń. Polityka pol­
ska wobec Rusinów zarówno za poprzednich 
namiestników, jak obecnie za dra Bobrzyńskie- 
go „odznaczała się zawsze —  zdaniem „.Diła"—  
fałszywemi słowami i brutalnemi czynami, pięk- 
nemi obietnicam i postępowaaiem, które świad­
czyło, że nikomu nawet na myśl nie przycho­
dzi spełnianie tych obietnic".

W  pierwszych dniach bieżącej sesji parla­
mentarnej, „D iło" wystąpiło z bardzo wojowni­
czym artykułem przeciw rządowi centralnemu, 
który jest odpowiedzialnym za położenie Rusi­
nów w Galicji, domagając się od ruskiej re 
prezentacyi parlamentarnej, aby teraz właśnie, 
korzystając z trudnego położenia państwa, nie 
dopuściła do uchwalenia t. zw. „konieczności 
państwowych", lecz aby przez bezwzględną ob- 
gti ukcyę sprowokowała —  r o z w i ą z a n i e  
p a r l a m e n t u .

„Nic za darmo! —  wołało „D iło" — Nic z ja­
kiegoś austryackiego patryotyzmu! Za wszyst- 
KO musi rząd zapłacić spełnieniem żądań i po­
trzeb ruskiego narodu “

Posłuszny temu hasło poseł T r y 1 o wr s k i, 
unieśmiertelnił się też w parlamencie swemi 
bagnetami, rozpalonymi w ogniu i wkładanemi 
w brzuchy Bośniaków... „D iio" uznało widocz­
nie, że wystąpienie atamana kołomyjskiego było 
najzupełniej zgodne z interesami Ukrainy, po­
nieważ dotąd milczy o całej sprawie. Tylko 
moskMofilski „Hałyczanm" wystąpił z filipiką 
przeciw Trylowskiemu, twierdząc, że wystąpie­
nie jego było obrazą narodu ruskiego, ponie­
waż owemi rozpulonemi bagnetami, mieli posłu­
giwać się żołnierze 24 pułLu piechoty, który 
rekrutuje się w okolicach Kołomyi i jest czy­
sto ruskim..

Kronika .

O ta iUtisiinlstracyi.
Z powodu zb liża ją ce g o  się

nowego kwartału
i zw ięk sza ją ceg o  cora z  bardzie j r u c h u  w' y-  
s y ł k o w e g o ,  prosim y o m ożliw e

najwcześniejsze zgłaszania prenumeraty,
czy  to bezpośrednio pod adresem : „ A d m i n i ­
s t r a c j a  N o w e j  R e f o r m y "  w K r a k o ­
w i e "  —  czy  też za pośrednictw em  agen cy i.

W aru nk i prenum eraty og łoszon o w  n a g ł ó w ­
k u  d z i e n n i k a .

P renum eratorzy „N ow e j R e fo r m y 1 n abyw ać 
m ogą dw utygodn ik  lw ow sk i

„ NOWE MODY -1
po zn iżonej dla n ich  cen ie 2 K 40 hal. k w ar­
talnie w raz z przesydką.

Kraków, 22 marca.
Rana m. Krakowa na jutrzejszem posiedzeniu 

prócz budżetu, rozpatrywać będzie sprawę kontur 
su dia techników i artystów polskich na plan re 
gulacyjny W ielkiego Krakowa i zakupna jednej 
realności i parceli.

XVI zjazd chirurgów polskich odbędzie się 15 
16 i 17 lipea b. r. bezpośrednio przed pierwszym 
zjazdem internistów polskich w Krakowie. Prezes 
prof Rydygier uprasza o wczesne zgłaszanie wykładów.

Subwencya lwowska dla Krakowa. Sekcya 
skarbowa Rady miasta Lwowa uch waliła onegdaj 
dla krajowego Związku turystycznego zasiłek na 
rok 1909 w kwocie 500 koron

Na rzecz T. S. L. wpłynęła do kasy zarządu 
głównego T. S. L . kwota 1045 K  40  hal., złożona 
przez krajową fabrykę tntek „Prom ień11 we L w o ­
wie

Z uniwersytetu. P. Edward Taylor, rodem 
z Kielc w Królestwie Polskiem, otrzyma! dziś w 
uniwersytecie stopień doktora prawa.

Jednoroczni ochotnicy w razie mobilizacyi
Ze względu na ogólne zainteresowanie tą kwestyą, 
będącą zresztą bardzo na czasie, podajemy doty­
czące postanowienia ustawy wojskowej w streszcze­
niu:

Jezeh jakL" oddział, względnie jego część, zosta­
nie zmobilizowana, ustają z tą cnwilą wszelkie ul 
gi, t. j. odroczenie terminu rozpoczęcia czynnej 
służby, przyznane jednorocznym ochotnikom poprze 
dnio, i mnszą się oni zgłosić do swoich oddziałów 
równocześnie z innymi rezerwistami. Jednoroczni 
ochotnicy, którzy według postanowień § 22 ustawy 
wojskowej kształcą się w służbie budownictwa w oj­
skowego i służbie prowiantowej, mają również sta­
wić się w swoicn oddziałacb, o ile ministerstwo 
wojny nie rozporządzi użycia ich do srużby przy 
wymienionych zakładach fachowych. Jednoroczni 
ochotnicy, odbywający służbę czynną na własny 
koszt, przechodzą z pierwszym dniem mobilizacyi 
na koszt rządowy. Jednoroczni ochotnicy, słuchacze 
medycyny, weterynaryi i farmacyi, którzy nie ukoń­
czyli umdyów, względnie nie uzyskali jeszcze dy­
plomu, mają się zgłosić do służby w linii; o ile 
zaś na podstawie piaktyczno-fachowego wykształce­
nia użycie ich da służby fachowej jest wskazanem, 
mają być do tej służby przydzieleni. Przeniesienie 
jednorocznych ochotników, którzy rok służby czyn­
nej ukończyli, do rezerwy', może nastąpić tylko po 
ukończeniu wojny. "Wuzelkie ulgi, przyznane pier­
wotnie j>dnorocznym ochotnikom, wchodzą znów 
w życie z chwilą ukończenia wojny, a czas służby 
odbytej podczas m obilizacji, wlicza się do czynnej 
służby. "Wszelkie Btudya, przerwane podczas wojny 
i egzaminy, będą uzupełnione po nastaniu normal­
nych stosunków, jednakowoż odpada w tym wy­
padku drugi rok słażby czynnej tych jednorocznych 
ochotników, którzy egzaminu nie złożyli.

Przejazd rocotników rolnych. Od kilkanastu 
dni wzmógł się znowu ruch wychodźców z Galicyi 
ugromnie. Couziennie przez Kraków, przejeżdża do 
2000  robotników z całego krajn. udając się na ro­
botę do Prns lub za ocean. Przed biurem pośre­
dnictwa pracy przy ul. Jabłonowskich stoją od kil­
ka dni całe gromady mężczyzn i kobiet sezono­
wych robotników, przeważnie Rusinów ze W scho­
dniej Galicyi, którzy nauczeni dośu iadczeniom, nie 
dowierzając różnjm  prusko-ukraińskim biurom po­
średnictwa pracy, szukają pośrednictwa w K ra­
kowie.

W ielu z robotników, udając się na pracę Jo 
Prus bez wszelkiego zapewnienia sobie z góry 
otrzymania zajęcia, powraca do krajn o żebrany m 
groszu do rodzinnych wiosek. Do krakowskiej dy- 
rekcyi policyi zgłaszają się ciągle powracający 
z prośbą o wolne bilety jazdy z powrotem do do­
mu. Nadmienić jeszcze należy, że ruch ten robotni­
ków rolnych, rekrutuje się przeważnie z pośród 
galicyjskiego proletaryatu bezrolnego, granica bo 
wiem rosyjska została przed kilkunastu dniami 
znamknięta dla ruchu wychodźców.

Opieka zawodowa. Na sobotniem walnoin ze 
braniu Krak. Rady opiekuńczej pp. adw. Ryszard 
R e i n e r  i Stanisław B y s z e w s k i  wygłosili in­
teresująco referaty o opiece zawodowej. Kwestya 
opieki zawodowej jest obecnie nadzwyczaj aktual­
ną i ula sprawy ochrony dzieci niezwykle doniosłą. 
Niemal wszystkie kraje w cesarstwie niemieckiem 
wprowadziły już tę instytucję, a uzyskane wyniki 
przewyższyły najwięcej oportunistyczne oczekiwa­
nia. Reforma ta usunęła brak opiekunów odpowie­
dnich, na który cierpiały dotąd wszystkie rady o- 
pieknńcze i wprowadziły sprawę opieki zawodowej
na nowe tory.

Referenci kwestyę tę podzielili między sienią 
w ten -posob, że p. B  y s z e w sk i omówił braki 
dzisiejszej opieki zawodowej, wreszcie dał obraz 
nrządzeń humanitarnych miasta Morawskiej Ostra­
wy dla ochrony dzieci. Dr R e i n e r  zajął się zaś 
bliższem określeniem p o łc ia  istoty opieki zawodo­
wej i rozważył kwestyę, czy instytucja ta da się 
wprowadzić n nas. Referent omówił wyczerpująco 
zadania opieki zawouowej w sprawie zastępstwa 
prawnego pupilów, wynalezienie środków na ich 
utrzymanie, troski o wychowanie i wybór odpowie­
dniego zawodu. Co do sprawy wprowadzenia n nas 
instytucji opiekunów zawodowych, na razie nale­
żałoby utworzyć biuro opieki zawodowej przy Stow. 
Rady opiekuńczej w Krakowie. ‘Środków na koszta 
utrzymywania takiego biura dostarczyć mogą sub­
w encje kraju, miasta i różnych instytucyij i kor- 
poracyj publicznych. O ile społeczeństwo nabierze 
zaufania do nowej instytucji i przekona się o je j 
wartości, można będzie poczynić kroki o przyjęcie 
całego biura opieki zawodowej na etat miejski i 
rozwinąć agitacyę za otwieraniem takich biur po 
caiym kraju.

Sprawa opieki zawodowej i wy głoszone referaty 
wywołały u zebranych członków krak. Rady opie­
kuńczej, Błuszne zainteresowanie, tak, że polecono 
zarządowi Rady opiekuńczej wdrożyć w kw estyi tej 
wsnazaue kroki, celem nadania akcyi za wprowa­
dzeni im opieki zawodowej szerszej podstawy, przez 
przybranie dla niej opinii puoliczuej.

Sprawa Stanisława Brzozowskiego. Z powodu,
że członkowie sądu honorowego, odbywającego się 
w Krakowie w sprawia Stanisława Brzozowskiego, 
posłowie dr Biamand i MorUczewski musieli w yje­
chać do W iednia di# wzięcia udziału w obradach 
parlamentu, posiedzenia sądu zostały odroczone, bez 
wyznaczenia nowego terminu.

Z teatru miejskiego komunikują nam: W zglę­
dy repertuarowe pozwalają dać aroydzieło Słowac­
kiego tyiko raz jeden jeszcze, a to we w torek 
b. tygodn;a. —  W e środę wznowiona będzio pełna 
humoru Batyra Bernarda. Shaw’a: „Obłudnicy". W e 
czwartek ukaże się nie grany od szeregu lat „K o­
pciuszek" "WaiewBkiego. Ze względu, że przedsta­
wienia tej fantastycznej a uciesznej bajki groma-
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dzą zazwyczaj mnóstwo nieci, teatr miejski roz­
pocznie j rzedstawlenie o godzin*0 6 tej wieczór. 
Koniec o 9-tej. Adm inistracja teatru upraedat że 
każde dziecko, bez względu na wiek, musi mieć 
swoj bilet. W yjątek stanowią, natur?lnie —  loże, 

Z teatru ludowego. W e wtorek wystawiony 
będzie 5 aktowy wodewil „Nad przepaścią", \ktual 
ne kuplety odśpiewa p. Turski.

Nowa sztuka „ludowa" w fałem znaczenia tegr 
słowa, bo z życia indu wiejskiego wzięta, ukazała 
się w sobotę i niedzielę na deskacu sceny teatru 
ludowego przy ulicy Rajskiej, poa tytułem „Zmory 
galicyjskie". —  Autor, p. Kazimierz Majeran"wski 
zuauy z kilku udatnych wodewilów z życia kra 
kowskiego, przedstawił p«d postacią „Zm ór" kolo 
nistów niemieckich, którzy w’ Galicyi w ostatnich 
czasach coraz outuiej zaczynaja głowę podnosić, a 
z pomocą środków nieuczciwych, niecofając się przed 
zaraaą i oszustwem, starając się wyzbyć łatwo­
wiernego wieśniaka galicyjskiego z jego ojcowizny 
'laką smutną historyę wieśniaczej rodziny Jakóba 
Dyląga, którą koloniści niemieccy Schurke i Dufke, 
pozbawiają znacznego majątku, uratowanego przez 
zapis dziedzica na rrecz parobka Jaśka, który nę 
żeru z córką Dylągów, przedstawił autor „Zm orów*. 
Treść nie woina od kilku naiwnych nieco, niepo 
zbawionych reminiscencji ze sztuk innych, sytua- 
cyi, jest jednak dosyć zajmująca i Dosiada kilka 
scen silnych z zacięciem aramatycznem napisanych. 
Do scen takich należy zaliczyć podpisywanie w e­
kslu na znaczną kwotę, przez włościan polskich, 
oszukującemu ich koloniście Dufkemu.

„Zmory galicyjskie" wystawiono bardzo starannie, 
a interpretacya ról wszystkich Dec wyjątku w ypa­
dła bez zarzutu. Jak zwykle cały ciężar powodzenia 
sztuki przypadł w uaziale p. Turskiemu, który dał 
doskonałą pod każdym względem kreacyę pisarza 
gminnego Piórki; rodzinę kmiecia Dyiąda otworzyli 
z prawdą życiową P- Modzelewski i p. Gajewska, 
dobrą sylwetkę wójta Bruzdy dał p. Jejde. pełną 
temperamentu wójtową była p. Kolman, niezrównana 
w rolach tego rodzajU. Młodzież wieśniaczą repre 
zentowaii z werwą i rozmachem pp. Sydor (Jasiek). 
Kubiński (Jędrek) oraz p. Zielińska jako arodziwa 
Kasia narzeczona Jaska, biednego z początku pa­
robka, wkońcu bogatego kmiecia, żyw ioł kom;czny 
reprezentowali pp. Polański (urlopnik Skobel) i Cho- 
lewicz (karczmarz W olf), któreg" kupiety zy .riw a ły  
za każdym razem nieustanny aplauz Kolonistami 
Schurke i Dufke o dobrej charakterystyce byli pp. 
Didur i Sarnowski. Melodyjna muzyka podniosła 
wartość utworu, któiy przeć swą tendencyę powinien 
znaleźć się na repertuarze teatrów włościańskich. 

Wezwanie z zagranicy. P. W ł u d y s ł a  w G r o ­
z i  c k i mechanik tutejszy przy uniwersytecie ja ­

giellońskim otrzymał ze strony władzy uniwersy­
teckiej w Lipsku zamów.enie na skonstruowanie 
dla tamtejszego gabinetu fizycznego aparatu do 
skroplenia powietrza i wodoru według według wy­
nalazku prof. Olszewskiego. Zaproszony do Lipska 
celem wyjaśnienia przyrządu doznał p. Grodzicki 
uzLanie dla swej pracy, przebywający za . tamże 
profesorowie uniwersytetu w Tokio upoważnili go 
do dostarczenia takiegoż aparatn dla stolicy Japo­
nii Wspominamy • Lm, jako o fakcie dowodzącym 
nietylko powagi i znaczenia uniwersytetu krako­
wskiego w oczach zagranicy, ale świadczącym nad­
to chlubnie o uzdolnieniu pracowników powołanych 
do spełnienia zadań naszej wszechnicy.

Z kroniul policyjnej. Polieya aresztowała w czo­
raj 20-letniego W oifa P., Duchaltera, który w nocy 
z soboty na niedzielę strzelał a rewolweru na uli­
cy św. Sebastyaua niepokojąc Lakiem mieszkańców 
ulicy. A  oli P. odą-" “Jadać będzie za nieprawne 
noszenie broni i za zaburzanie spokoju.

Ubiegłej nocy aresztowała polieya w jednym 
z demów zajezdnych na Kazimierzu niejakiego Ja­
na Juehowa z Hruszowa we W schodniej Galicyi 
kucharza z zawoau, który w io warzy stwi wesoło 
zaoawiał się. Przy aresztowanym znaleziono około 
15 .000 kor., oraz rewolwer z nabojami. Jachów 
tłomaczy eię, że pieniądze ma ze sprzedaży domu, 
do Krakowa zaś przy był celem uwiedzenia pamią­
tek miasta. Bliższe śledztwo policyjne wykaże nie­
wątpliwie czy się ma do czynienia z wycieczkow- 
cem, czy też z kim Innym

Nagły zgon. Dziś o godzinie 9-tej rano zmaił 
nagle w czasie pełnienia służby na dworcu kolejo­
wym na udar mózgu około 60 lat lL zący podurzę 
dnik kolei północnej Jaśkiewicz zamieszkały przy 
ulicy B osack ie j pod 1, 10. Zawezwane na miejsce 
wypadku pogotowie ratunkowe mogło już stwier­
dzić tylko zgon,

Ł  k r a j ą .
Zapifi dla T, S. L. Zmarłj niedawno b. poseł 

do Rudy państwa ś. p. W łodzim ierz Gniewosz, ak­
tem ostatniej woli zapisał Towarzystwu Szkoły L u ­
dowej kamienicę swoją w Potoku Złotym, zwaną 
„Ratuszem" z warunkiem, że T. S. L . i  domu te­
go utworzy D ou  Polski na wzór Domu Narodowe­
go w Cieszynie. Ś. p. Gniewosz zapisem tym naj­
lepiej stwierdził, że potrzeby narodowe ludu dosko­
nale rozumiał, umożliwiając bowiem stw orzen i in­
stytu cji „Domu Polskiego" w Potoku Złotym, za­
pewnił ludności polskiej, narażonej ńa rutonizacyę 
silną placówkę narodową. Czynem tym zapisał sp. 
Gniewosz imię swoje trwałemi głoskami w kronice 
T. S. L.

Stypendya dla uczniów beminaryum nauczy­
cielskiego T. S. L. w Białej. Na poustawie bu 
dżetu miejskiego na r. 1909 uchwalonego, polecił 
magistrat miasta Przemyśla wypłacić tytułem sub- 
wencyi Zarządowi Głównemu T. S. L. w Krakowie 
sumę 300 koron na stypendya dla uczniów SemL 
naryuin nauczycielskiego w Białej.

WyDory do Sejmu. Namiestnictwo rjzpisało uzu 
pełuiająey wybór jednego posła na Sejm krajowy 
z ciała wyborczego większych posiadłości, byłego 
obwodu sandeckiego na 23  k w ie c ia  1909 r. W y- 
bór ten odbędzie się w Nowym Sączu

Tarnów, 21 marca. (W alne Zgromadzenie „O gni­
ska". Z Tow. Szkoły Ludowej Otwarcie biblioteki. 
Odwołanie koncertu). O negdaj w sali^ ratuszow ej 
odbyło się W alne Z g r o m a d z e n ie  „Ogniska" ki aj 
Związku nauczyciel, ludowego przy licznym udziale 
członków tak z miasta jak z powiatu. Najwazn.ej- 
szym punktem porządku dzieun°go był ieferat p 
Maryi W itkówny o „Czytelnictwie i bibi.otekach 
w’ Ogniskach". W i iosek referentki, zmierzający ao 
założenia biblioteki, przyjęto jeu—imyślnie i pole­
cono wyasygnować na ten cel oO kor. Celem bi­
blioteki jest fachowe kształcenie nauczycielstwa 
głównie w zakre-ie pedagogiczno-dydaktycznym 
Zarząd je j oddano osobnej kom isji.

W  dalszym ciągu posiedzenia prezes „Ogniska" 
p Ko3telecki złożył sprawozdanie z "Walnego Zjaz 
du delegatów, zaś co się tyczy zapowiedzianego 
wiecu oświatowego w Tarnowie oświadczył, że 
może się odbyć w maju lub ezerwcu b. r. Nadto 
zaznaczył, że uczeinie dla ubogich dzieci w krót­

kim czasie wejdą w życic Po przyjęciu sprawo­
zdania komisyi kontrolującej udzielono zarządowi 
absolutoryum. "W miejsce skarbnika p. Gancarza 
wy brano p. Stefana ROhrenschefa. Rozwój Towa- 
rzysia postępuje stale naprzód, a najlepszym tego 
dowodem jest wzrost członków (.nowych przybyło 
2 6 ) i prawdziwy zapał do pracy.

W czoraj odbyło się posiedzenie wydziału T. S. 
L. pod przewodnictwem prezesa Lindego. Uchwalo­
no listę nowego wydziału, który ma byc przedło­
żony Walnemu Zgromadzeniu; znaczono termin 
W alnego Zgromadzenia na 27 b. m., przyjęto do 
wiadomości uzupełnienie czterech czytelń przed­
miejskich na Strusinie, Zabłociu, Grabówce i w Hu­
cie szklanej. Założono nadto bezpłatne wiejskie 
wypożyczalnie: w Zawadzie, Dąbrówce infułaekiej, 
Rzędzmie, Nowodwmrzu i W róolowicach (powiat 
tarnowski), w Kamienicy górnej i Siedliskach (p o ­
wiat pilzneński), -asiionu książkami biblioteki w- 
Grabnie, (Koło wojnickie") w Prze cła win i T ', szy­
n ie (K oło mieleckie). W sprawozdaniu swojem pod­
niósł przewodniczący, iż w niedługim cza sie pow­
stanie w Tarnowie Koło Goldmana. Dla Roźn.ato- 
wa, ns budowę sokolni i czytelni uchwalono 10 
koron.

W  ubiegłym tygodniu dokonane uroczystego o- 
twarcia biblioteki Towarzystwa murarzy tarnow­
skich. Z  okazyi tej odbyło się nabożeństwo w ko­
ściele 0 0  Bernardynów, poczem właściwa uroczy­
stość odbyła się w stowarzyszenia „O jczyzna".

Teatr ludowy w Tarnowie, W e środę dnia 24 
bm. przyjeżdża do Tarnowa teair ludowy z K ra­
kowa na jedno przedstawienie. Odegraną zostanie 
zajmująca i efektowna sztuka „P od  gwiaźdz!stą 
banderą", grana na wszystkich scenach europejskich 
z niebywałem powodzeniem. Ogromno powodzenie, 
towarzyszące przedstawieniom tej sztuki w ki ako­
wskim teatrze ludowym, daje wszelką gwarancyę, 
że i w Tarnowie sztuka odniesie sukces. Treść 
niezwykle interesująca, malująca życie Polakow za 
Oceanem i nader wesoła, jaii również oryginalne 
amerykańskie melodye, wyróżniają „Gwiaździstą 
banderę" z szeregu przeciętnych operetek. Uyrekcya 
prosi o punktualne przybycie publiczności o godz. 
8-mej, gdyż z rozpoczęciem introdakcyi drzwi będą 
do końca 1-go aktu zamknięte.

Z Żywca piszą nam. Kółko dramatyczne „S o­
koła* tutejszego po przeJstawieniu „Domu otwar 
tego" Bałuckiego w ubiegłym miesiącu wykon? nem 
nadzwyczaj poprawnie, wystawiło w ubiegłą nie­
dzielę na naszej scerie znaną sztakę Przybylskie­
go „W icek  i  W a cek ". Odtworzenie poszczególnych 
ról wychodziło daleko poza dyletancką miarę i ca­
łość robiła wrażenie prawie nieamatorskiego przed­
stawienia. Zespół naszych sił aktorskich, na któ­
rym znać wyraźnie zdobyte częstą grą wychowanie 
do pokonywania nudności scenicznych l wdzięk gry 
wkraczający w wyższe sfery artyzmu, można śmiało 
zal.czyć do najlepszych jakie prow incja posiada. 
Obecnie Kółko artystyczne występując do rzeczy 
coraz trudniejszych, przygotowuje- „Zem stę" Fre­
dry, pod reżyseryą inżyniera Marka

Wadowica, 21 marca. Dnia 11 b. m. odbyło się 
w sali Rady powiatowej walne zgromadzenie Koła 
miejscowego T. S L. Nie wielu wprawdzie człon­
ków liczy Koło wadowickie, bo zaledwie 112, a 
mimo to w zakresie pracy wytkniętej sobie, wy­
wiązało się nie najgorzej ze swego zadania. Jan 
w roku bieżącym, tak i w ubiegłym, utrzymywało 
dwa kursy nauki dla analfabetów, dziewcząt-służą- 
oych i żołnierzy. Za wynik nauki otrzymało Koło 
uznanie z komendy wojskowej, a z Rady szkolnej 
krajowej subw encje w kwocie luO  koron. Nadto 
prowadziło Koło trzy oezpł&.ne wypożyczalnie ksią­
żek: jedną w mieście, a dwte po w ilacb, zamie­
rzając założyć w najbliższym ezasm dwie nowe 
wypożyczalnie we wsiach okolicznych. Nit pomi­
nęło też Koło pracy ogólniejszej, czy to kiedy cho­
dziło o akcyę bojkotową, czy o urządzenie uroczy­
stości narodowej, jak n. p. uroczystość 3 Maja, w 
urządzi niu której miało znaczną zasługę. Z wkła­
dek członków, ze subwencyi od mstytucyj, z da­
tków dobrowolnych i ze sprzedaży wydawnictw T.
S. L ., czerpało Koło swe dochody, które w tym 
ronu znacznie się pomnożyły, tak że obrót k im wy 
dochodził do 3500  koron. Zarząd, otrzj mawszy ab 
solntoryum, został ten sam z małem? tylko zmia­
nami ponownie wybrany, a mianowicie: przewodni' 
czącym został ks. Macheta, zastępcą przewód, p. 
Btopczyński, sekretarzem p. Matuszewski, zajtępcą 
sekretarza p. Pollner, skarbnikiem p Zając, zastęp­
cą skarbnika p. dr Koniuszewski, a członkami pp..- 
Beerowa, Grabowska, Karpiński, Kouiuszewaka, 
Księski, dr Solak, Szewczykówna i Żędzianowska. 
członkami zaś komisyi kontrolującej pp.: Chojecki,
K  Hommć, Fawłowski, Pruszyński i Sołtys.

W  roku bieżącym zakrzątało się Towarzystwo 
około przyspoizenia sonie dochodow dzięki -apobie- 
żeuiu pań należących do zarządu. A mianowicie w 
karnawale odbyło się przedstawienie i zabawa na 
dochód „T . S. L .“ s.araniem p, Graoowskiej, a 14 
b. m. znowu odbył się koncert spacerowy muzyki 
w >jskowej t>6 pułku dzięki staraniom p. Żędzianow- 
°ki&j. Dochód czysty a przeustawleń i koncertu wynosi 
blisko 600 koion. Komendzie ojskowej za bezin- 
retesnwne ofiarowanie muzyki wojskowej, panom, 
panLm, a zwłaszcza p. Grabowskiej i p Żędzia- 
nowskiej za pracę i trudy należy się ze ttrony 
Koła wadowickiego Bzczere podziękow anie.

RzeSZOW, 20 marca 1909. (Napad rabunkowy). 
Napady rabunkowe, których terenem były dawniej 
miasta, pojawiają się obecnie coraz częściej także 
po wsiach. W  gminie Bratko wicach, leżącej przy 
trakcie rzeszowsko-głogowskim napadło na karcz­
mę Eliasza Raaua dwóch bandytów’ , uzbrojonych 
w pałki, którzy po wyjęciu szyby wdarli się do 
lokalu. Żona Raaba posłyszawszy, ze w lokalu kar­
czmy stukają ludzie, zbudziła męża. Ten uzbro­
jony w siekierę wszedł do szynkowni, gdzie spot­
kał dwoje ludzi, z tych jeden wysoki miał cerę 
ciemną, cygańską, drugi niski był, blondyn. Rozpo­
częła się zscięta walka mijdzy DanJytami, a rtaa- 
bami, która byłaby się skończyła zamordowaniem 
karczmarzy, gdyby Etaab w ostatniej chwili nie 
wpadł na fortel i nie krzyknął do żony, by mu 
podała rewolwer. Bandyci usłyszawszy tą groźbę 
zbiegli, pozostawiając zrabowane przemioty, unosząc 
ze sobą tyiko wyjęte z szufladki pieniądze. Kaabo- 
wie, zwłaszcza żona Ruaba zostali bardzo ńężko 
poranieni. Na krzyk Raabów zbiegli się przejeżdża­
jący kupcy głogowscy i sąsledzi, którzy me zasta­
wszy zbrodniarzy donieśli o wypadku najbliższemu 
posterunkowi żandarweryi. Zbrodniarzy dotąd nie 
schwytano.

W ypadki tego rodzaju powinny skłonie * dadze 
do zreformowania służby bezpieczeństwa na wsi. 
Coraz częściej bowiem padają plebanie, karczmy i 
zamożniejsi gospodarze, oiiarą zbrodniczych napa­
dów, a również ruch handlowy w okolicaca, w któ­
rych brak jeszcze kolei cierpi w s k u t e k  takich wy­
padków w wysOKim stopniu,

Morderstwo i rabunek. 2  Pilzna piszą nam,

ory g . angielsk ie —  
Szt. o d  K. 6-50 a o  22

W gminie Mokre powiatu pilznenskiśgo zamordo^ 
wał onegdaj 19 letni syn gospodarza wiejskiego 
Bała, znany pijaK i awanturnik. Gitlę Flam, trak 
dniącą się handlem i uprawą roi i. Bała zamierzał 
wyemigrować do Ameryki, nie mogąc jednak w bra 
ku funduszów urzeczywistnić swoich zamysłów, po- 
stauowił pożyczyć pieniędzy i poszedł po nio do 
Flamowej, Łtóra znając jednak dokładnie B*łę ja ­
ko niepoprawnego pijaka, odmówiła ma pożyczki, 
czem tenże rozgniewany, rzucił się na niewinną 
ofiarę i począł mordować biedną kobietę bez lito­
ści, bijąc ją  dłutem po głowie i dusząc, co mu­
siało spowodować katastrofę. Po odkryciu zbrodni 
żandarmi“rva rozcoczęła poszukiwania energiczne i 
aresztowała mordercę, który się już przyznał do* 
popełnionego mordu, przecząc jednak rabunkowi.

Zbrodniarza aresztował komendaut posterunku 
żandarmeryi w Zassowie, Holubek. Komisya sądo- 
wo-lekarska z Pilzna, złożona z lekarzy pp. dra 
B.68iadzk'ee o i dra Mydlarskiego oraz dra Mullera, 
sędziego śledczego, po przeprowadzaniu obdukcji aa 
mieiscu zbrodni skonstatowała, że morderca zada! 
Flamowej 4  rany dłutem w  głowię. Po śledztwie 
odstawiono Bałę ao więzienia sądu karnego w T ar­
nowie.

Ofiara własnej nieostrożności. Ze Stanisławo­
wa donoszą nam: Onegdaj 16-letnia izraelitka, na­
zwiskiem Bitnerówna, w rteała pociągiem z zakupna 
ze Stanisławowa do Tyśmieniczan. Gdy pociąg 
wjeżdżał przez stację, przygotowała sobie B itneró­
wna na platformie wagonu swoje pakunki, by b ić  
przygotowaną do wysiadania. Tymczasem wicher 
zerwał jakieś pudełko i uniósł daleko od wagonu. 
Cncąc uratować je  od zguby wyskoczyła z wagonu, 
gdy pociąg jeszcze był w ruchu, lecz tak nieszczę­
śliwie zaplątała się we własną suknię, że upadła 
pod koła wozu, które przejechały ją , miażdżąc śmier­
telnie. Łatwo sobie wyobrazić rozpacz lodziców , 
którzy oczekiwali córki na peronib dworca w Ty- 
śmienicza- ach i ich przerażenie na widok rozszar­
panych zwłok swojego dziecka!

Brody, 21 marca. (W alne Zgromadzenie. Run 
na kasy oszczędności.) —  Temi dniami odnyło 
się tu walne zgromadzenie bursy polskiej im. K 
rzeniowskiego. Na wniosek p. "Wasilewskiego prze 
aklamacyę wybrano prezesem ks dziekana Krausa, 
zastępcą dyr. gimn. Schirmera; do wydziału weszli 
pp. Hołub, Lang, ks. Lissowski, Siess, W asilewski 
I W est, urząd prefekta powierzono p -Jachimo- 
wskiemu, prof. gimn.

1 na nasze kasy oszczędności, a szczególnie na 
po w. Kasę oszczędności urządzono ruD; w pierw­
szych dniach, gdy groźba wojny była bardzo wielka 
zaczęto wycofj wać w wkładki, a szczególnie k’ asa 
robotnicza —  zdaje się, że przyczyną tego rnnu 
była agLacj a innych banków, w których wkładki 
są mniejsze niż v. powiatowej kasie oszczędności

ł e  ś w i a t a .
TowZ  Warszawy. (Pogrzeb ś. p. dra Danina, 

literatów i dziennikarzy polskich).
—  Pogrzeb ś. p. dra Danina był podniosłą ma­

n ifestacją czci dia zasłużonego lekarza liLntropa. 
Po nabożeństwie, odprawionem w kościele św. K rzy­
ża przez ks. kan. Michalskiego, rozwinął się wspa­
niały pocnód pogrzebowy. Trumnę z ksśeioła na 
ezterokonuy rydwan żałobny przenieśli keledzy, ucz 
nlowie zmarłego lekarze ze szpitala Dzieciątka Je- 
iik . Orszak żałobny, na czele którego pestępowato 
duchowieństwo, skierował się przez ul, hr. Berga, 
Mazowiecką, plac Saski ku cmentarzowi powązuow 
skiemu, gazie zwłoki znakomitego lekarza przenie­
siono na barkach kolego w do grobu lodzinnugo. 
ozerog mm r w i  otwarty mogiłi, rozps ,ął prof 
S. Dlckstein, pc którym przemawiali: dr H e^clke, 
imieniem w a m . Tow. lekarskiego, dr Pruszyński, 
doc. uniw. Iwo w kiego im. li iwekiego Tow  lekar­
skiego. Dr Anastazy Landau imieniem lekarzy szpi­
tala D z!ec. J e z u ,, dr Nussbaum imieniem Stowa­
rzyszenia lekarzy polskich w Warszawie, wresacie 
dr Lisowski, b. poseł do Dumy i dr W . Szumlań- 
sH Na trumnie zmarłego, zgodni i z jego wolą. nie 
saładano wieńców, oddając poświęcone na ten cel 
pieniądze na sanatoryum w Rndee.

—  W arszawski urząd do spraw stowarzjszeń 
postanowił zarejestrować ustawę Tow. literatów 
i dziennikarzy polskich. Tym  sposobem, po wielu 
zachodaeh, zyskuje podstawę prawną nowa mstytu- 
cya, której potrzebę pracownicy pióra bardzo od-
osawałi.

Istniejąca dotychczas Kam literacka ma na celu 
jedynie orgaiiizŁcyę finansów, mianowicie groma- 
Oi, fle oszczędności, udzielanie pożyczek i zapomog. 
Nowa zaś instytucya w tym kieranku działać nie 
zamierza. Będzie natomiast reprezentowała i bro­
niła zawodowych interesów i zawodowej godności 
korporacji litermcko-dziennikarskiej. Na drugim zaś 
pianki n »r i Tow. stawia sobie za cel ogniskowa­
nie braci literackiej dla wzajemnego tow arzyskie­
go oRuwania i wzryw ki.

Członkiem Tow. może zoBtai. każdy pełnoletni 
polski literat lub dziennikarz, jakoteż literatka i 
dziennikarka, o ile przyjęci będą przez Zarząd, 
Członkowie, płacą 3 rb. wpisowego oraz 1 rb. eo 
m esiąc tytułem składki członkowskiej Zarząd skła­
da eię z 9 o>ób, wybieranych przez zgromadzeni# 
ogólne na 3 lata. Działalność Tow. rozciąga się 
na całe Królestwo.

Jako założyciele figurują delegaci, wybrani na 
naradach, odbytych przed rokiem w rsdakcyi 
„Św iata", mianoiiicio pp.: Ludomir Greudyszyński, 
Stefan Krzywoszewski, Jan Lorentowiez i Leon 
Papieski.

—  Taksator lombardu miejsii.ego Morawski za­
strzelił się wczoraj w biurze. R ew iz ja  suarbca wy­
kazała przeszacowanie oraz brak fantów na ogólną 
sumę 12 .400  rb.

Z  Lodzi. (Dramat maiżeuski). W  eobetę rano
0 godzinie 6 przy ulicy Średniej ur 9 rezegrał się 
krwawy dramat. W łaścicielkę magazynu kapeluszy, 
Frejdę L e w i ,  znaleziono n ieżyw ą, z pręgami na 
szyi, p o c h o d z ą c e m i  jakby od uduszenia lub powie­
szenia, Obok niej leżał mąż jej, Henoch, z peder- 
żniętem garJłem. ’ drodze do szpitala rmarł —  
Między małżonkami zachodziły ciągła niesnaski i 
kłótnie. xvczesnyin rankiem sąsiadzi słyszeli także 
głośną kłótnię. —  p 0 zmarłych pozostało sześcioro 
dzieci.

Z Poznailia. (Z walki o język polski na zebra­
niach).

—  Walka o język' poiski na zebraniach publi­
cznych, ma do zapisania dwa znaczne sukcesy 
Pierwszym było wywalczenie w komisyi panamen 
tu niemieckiego praw, dla języka polskiego na z# 
braniach publicznych polskich zarządów zawodowych, 
drugim było zniesienie zakazu używani* języka 
polskiego w okręgu Raciborskim, gdzie jest 90 prc. 
polskiej ludności, a 10 prc. niemieckiej. Komisya
1 w tym wypadku 15 głosami przeciw 8 przyjęta 
wniosek referenta posła Napi*ralski*go dopuszczają­
cy język pol-ki na tych zebraniach.

Fabryczny skia i Kufry, walizy, torby, necosery, pledy,
PAŁACU I PARASOLEK        —  p rzedm iocie  —  poleca Anastazy FRONCZ

peleryny
Kraków, Floryauska L. 17.

ory g in a ln e  tyrolsk ie  a 
n ieprzem akalne —
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Polonia zagranicą. Otrzymujemy następujące 
informecye:

Kolegom, mającym zamiar przybyć na studya 
uniwersyteckie do Iderlina, udziela wszelkich infor- 
macyi Wojciech* Gdeczyk, słuch. etom., Fleszów—  
Plesclien (Posen).

Kolegom mającym zamiar przybyć na studya 
uniwersyteckie do Fryburga w Badennii (nie Szwaj- 
caryi) udzieli wszelkich inform acji Stanisław Ku 
liński, słuch, medycyny, Freiburg, B, Albertstr. 18.

Kolegom, ndającym się na studya do wyższej 
szkoły technicznej w Chariottenburgu udziela b liż ­
szych infoTmacyi: Jan Skotarek, kand. arch., do 
‘20 kwietnia Poznań (Posen), ul. Moltkego (Moltke- 
strasse) 5, II od 21 kwietnia, Oharlottenbnrg, Gue- 
rickestr, d l ,  II.

Nowy skćlilda! ks. Jerzego, następcy tronu serb­
skiego, obudził w Belgradzie powszechne oburzenie, 
Jak donosi tamtejszy dziennik „Zw ono" amarł w 
szj italu wiejskim były lokaj ks. Jerzego nazwiskiem 
Stefan Kolakiewicz. Przyczyną śmierci były ciężkie 
obrażenia ciała skutkiem kopnięć nogą w brzuch ' 
głowę. Kolakiewicz zeznał przed śmiercią, że na 
stępca tronu, ma^ąc na nogach ciężkie buty do 
konnej jazdy, powalił go na ziemię i kopał w brzuch
1 głowę. „Zw ono" domaga się, ażeby ks. Jerzego, 
albo oddano do zakłada dla obłąkanych, jako czło 
wieka niepoczytalnego, jednakże dla otoczenia nie­
bezpiecznego, albo też wrazi o jego poczytalności 
stawiono przed sądem, jako zabójcę.

Biblioteka polska w Paryżu. Z Paryża dono­
szą do „Kur. warsz". W  dniu 3 Maja br. odbę­
dzie się inauguracja nowej czytelni otwartej przy 
tutejszej Bibliotece polskiej w Paryżu. Czytelnia 
ta (Quai d’ Orleans 6 ) załozoną i urządzoną zo­
stała przez krakowską Akademię umiejętności, któ­
ra obecnie w spalku po Tow. naukowem objęła 
,.Biliotekę polską1* w posiadanie i zarząd powie­
rzyła p. W ładysławowi M ickiewiczowi. Nadto ist­
nieje komitet miejscowy, na którego czele stoi 
Adam ks. Czartoryski. W  ostatnich czasach coraz 
bardziej dawat się bibliotece odczuwać brak m iej­
sca czytęlnia i skład książek zajmowały tylko
2 gie piętro gmachu, gdy ż szczupłość środków zmn- 
Bzala do wynajmowania innych piąter budynku, 
który sam zresztą jest dość szczupły. Akademia 
zdecydowała się obrócić na cele biblioteczne e*ły 
parter i stosunkowo dużym kosztem powstała na 
dole duża sala na czyteli ię oraz magazyny na 
książki. Już obecnie odbywają się co kilka tygo­
dni oaczyty naukowe dla publiczności polskiej w 
świeżo ukończonej sali.

Doniosłość Biblioteki polskiej w Paryża jest 
niemała; służy ona z jednej strony Polakom, mie­
szkającym w Paryżu, oraz Francuzom, interesują­
cym się rzeczami polskiemi, a prócz tego stanowi 
Dna centrum dla młoaych polaków, przebywających 
dla studyów w Paryżu, oraz dla stypendystów A- 
kademii i uniwersytetu Jauiellońskiego- j.n8tytucya 
ta pozbawiona wszelkich cech politycznych, ma 
także przyczyniać się do utrzymania pewnej Inte­
lektualnej łączności wśród Polaków7, stale lub chwi­
low o mietzkającyah nad Sekwaną i tem samem 
muże skutecznie przeciwdziałać powolnemu wyna­
radawiania się naszych dobrowolnych lub przymu­
sowymi emigrantów, a zwłaszcza ich dzieci.

Utrzymanie Biblioteki polskiej pociąga za sooą 
snaczne bardzo koszta, do czego Akademia na mocy 
układu, z_warteg< z Tow. nankowem paryskiem, 
właściwie obowiązana nie jest. Dlatego .akademia 
robi slaran.a , eb j zyskać specjalnie na ten cel 
przeznaczony fundusz a piękny w tym kierunku 
początek uczynił ś. p. Lnbomir Gadon, przezna­
czając oasetki od kapitału wynoszącego przeszło 
kllkaiizieeiąt tysięcy koron, na rzecz litacyi pary- 
•ki ej.

Z  powstaniem jednak nowej ezyteini i z jedno- 
ezeenem zmni< jeżeniem się dochodu z najmu mie­
szkań zucnodzi niezbędna potrze ba przyjścia w po­
moc akademii, która o tyle tylko utrzymać może 
bibliotekę polską na odpowiednim stopniu rozwoju, 
• L p społeczeństwo polskie przyjdzie je j w tym 
mględzie z pomocna rek* Jeżeli się zważy, że 
Fazy* jest i  bęazie jeszcze ałngo głównem centrum, 
tr  któieir młodaież polski najłatwiej może Bię 
potknąć s nauką, sztuką i kulturą zachodnią, to 
ineba jednocześnie przyznać, że podobnie, jak inne 
Rpo>ocspń*tw« tak samo polskie czuwa: nad tem 
troskliwie powinno, ażeby stacje i biblioteka pol- 
,ka w Pa-yśu spełniały te zadania, atóre z podo- 
Htemi Instytucjami aą połączone.

Bepertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
V poniedziałek „ModeUs .
F i wWek „Mi sępa*

, We toode „Obłudnicy"
Wi rnrartr i : „Kopcinszt,.*
W  piąte1 e* >* (n_ doohód zjąk Siws cudem .

- i porno ,v narojo »oj,l. '  -
r W  ■“  m : ,W  l*tamJ“

W piedm „W  latami**.
W  peniedsiałok: „Skiz" 
iibpertoar teatru ludowego.

We wtorev „Nad przepascią- 
/  Z krakowsku u .crw. /unr nma fil maroa ter- 
aome - doszedł od — 0*3 do ą  0*1 C., barometr wa- 
i«ł się.

Dnia 22 nr*noa o godzinie 7 rano stan barometru 74) to 
«m„ termometru -4 0*4 C. i "atr wschodni 

Z kalendarzu W  poniedziałek 22 marca: K .tariyby- 
8zw. i Oatawiana; we wtorek 23 marca: Wiktor , ma 
! Pelagii min.; we środę 24 marca: Tymoteussa i Szj 
nouf

Wschód i 7,7 ;a 22 u,„r' o godzinie u min. 40. zaohód 
j g, 5 m 5 _ . długość dnia 12 godzin min 13.

Składki. Zamiast wieńca na ti inn.ę ś. p. Roberta An- 
bniewicza złożyło kura+erya Akademii handlowej w Kra­
lowie 60 K dla Tow. „szkoły handlowej".

Dla weteranów z r 18b3 złożyła 0. 2. 100 K.

głym wraz z gronem pań krakowskich z p. pre- 
zydentową Leową n » czele loteryę fantową, będącą 
jednym z pokaźniejszybh dochodów na cele Stowa­
rzyszenia.

Apelem ao zgromadzonych, aby przyłożyli starań 
w zjednywaniu nowych członków, ,i temsamem aby 
przyczynili się do zwiększenia zasobów materyal- 
nych tak potrzebnej istrytucyi, zakończyła prze­
wodnicząca swoje przemówienie.

Po udzieleniu ustępującemu zarządowi atsoluto- 
ryum, przystąpiono do wyboru nowego zarządu na 
rok 1909. W ybory dały wenik następujący: Joan­
na Pogonowska prezesów a. Anna Zakrzewska 1 wl- 
ceprezesowa, Ernestyna Friedberg, II wiceprezeso- 
wa. Członkowie wydziału: Julia Baranowska, Ma- 
rya Dłuska, W aiida Eliasz-Radzikowska, Ludmiła 
Horaczkówna, Marya Hupkowa, Jadwiga Mayówna^ 
W łodzimiera Szołayska i Marya Zdziechowska.

Z przedłożonego drukiem sprawozdania wyjm uje­
my następujące cyfry: Stowarzyszenie liczy ogółem 
593 członków7; w tem honorowych 15, wspierają­
cych 58, zwyczajnych 520. Obrót Kasowy wynosił 
w roku ubiegłym w dochodach 27.164-13, rozcho­
dach 19.313.28. pozostaje reszta 7.85Q1S5 koron. 
Fundnsz pożyczkowy wynosi 6 .1 6 2 2 9  koron, fu n ­
dusz wieczysty im. W andy Żeleńskiej 2.471*34 k. 
Co do czrstego dochodu stowarzyszenia, to stan je ­
go przedbtawia sie wcale pomyślnie; 10  proc. tego 
dochoau przelano w myśl §  13 statutu do fundu­
szu rezerwowego. 25 proc w myśl § 18 przekaza­
no do funduszu budowy szpitalika. Biblioteka sto­
warzyszenia posiada obecnie dzieł 5.539 w 12.833 
tomach. Z biblioteki i czytelni korzystają nietylko 
stowarzyszone nauczycielki, lecz także szersza pu­
bliczność w charakterze członków bibliotecznych. 
Członków takich liczyła biblioteka w ubiegłym ro­
ku 528.

Budynek stowarzyszenia, położony w ogrodzie, 
zdrowy i słoneczny, mieści 13 pokoi dla lokatorek 
W  ciągu ubiegłego roku zamieszkiwało go wieko­
wych emerytek 4, nauczycielek czynnych prywa­
tnych 10, nauczycielek szkół publicznych 11, kan­
dydatek nauczycielskich 3, nauczycielek przejezd­
nych 30.

Staraniem, sekcyi muzycznej otwarto w r. 1908 
kurs przygotowawczy dia kandydatek do egzaminu 
państwowego z muzyki, na k tó r m  udzieiają siły 
fachowe le k c ji teoryi i  historyi muzyki, tudzież 
harmonii za opłatą 12 koron miesięcznie.

„Straż Polska1*. W alne zgromadzenie Koła mę­
skiego w „ Straży Polskiej" w Krakowie odbędzie 
się dnia 28 b. m. t. j. w niedzielę w sali Rady 
powiatowej (ni. P ijaw ka 1) Początek o godz. 4-tej 
popołudniu Forządek dzienny: 1) Zagajenie; 2) W y ­
bór prezesa Koła; 3) W nioski i interpelacye.

Zgromadzenie stróżów odbyło słę wczoraj po 
południu w  domu robotniczym przy ul. sw. Toma­
sza. Zebranie zugaił wicepr. p. Ludwik G o ł ą b ,  
który wskazał, że zasługą organizacji jest to, iż 
już wielu właścicieli realności zamiast dotychcza­
sowych nor daje itróżom lepsze mieszkania. Po 
wysłuchaniu przemowy p. Gołąba, uchwalono zwołać 
w i e c  B t r ó z ć w  z Krakowa i Podgórza, W iec ten 
odbędzie się 2 maja.

Adwokat dr Franciszek Mussll i lekarz dr Hen­
ryk Bobkiewicz oświadczyli gotowość ndzielania 
członkom organizacyi stróżów bezpłatnej porady. 
W  tym celu kai tki wydaje biuro stowarzyszenia 
(ul. Zwierzyniecka 7).

W Wieliczce odbędzie się 31 b. m. o godz. 11 
przedcoł. zgromadzenie Tow . rolniczego okręgo­
wego.

skietro znajdujemy w tym zeszycie dwadzieścia ła­
dnych winiet i rysunków J. W ronieckiego, A. Ts 
bióskiego, J. Rembowskiego i innych.

—  Nowe książki:
Kaz. T e t m a j e r -  Król Andrzej. Powieeć. W ar­

szawa 1909. Tow. akc. Orgelbrandów
Wacław Teodorkowski-W ładysław H erti: Zgrzy­

ty. Nakłudem autorów.
Zygmunt Z i e l i ń s k i :  Odezwa i p r i e dmowr do 

młodzieży. Jasło 1908. Nakładem autora.
Stoian P a w l i k  Zapiski do historyi hodowli 

bydła rogatego w Polsce. Lwów 1909.

B ,  G a b r - y e i s R a ,  K r z y s z t o f o r y ,
K p a k a  w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, har.no 
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwnćziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Szkoła dla gospodyń hotelowych. Mini­

sterstwo dla robót publicznych zamierza w razie 
ogłoszenia się odpowiedniej liczby uczestników, o- 
tworzyć bezpłatny: 1. czterotygodniowy kurs dla 
córek właścicieli hoteli i zarządczyó hotelowych, 
w czasie od 14  kwietnia do 11 maja w Fulpneo 
w Tyrolu 'Grand Hotel Stnbai), oraz 2. czteroty- 
gniow j knrs dla właścicieli hoteli i pracowników 
w przemyśle hotelowych i restauracyjnym, w cza­
sie od 28 kwietnia do 11 maja w I  .JbriH tu (w  tam­
tejszej aładem li handlowej.

Program kursn pierwszego obejmuje nankę za- 
kupna artykułów żywności, przyrządzania i  goto­
wania, obliczania cen itd. —  której ‘bęuzie udzie­
lał kuchmistrz hotelowy, —  kursu drugiego, —  u- 
rządzania hoteli, pensjonatów i restauracji, obsługi 
gotci, prowadzenia kuchni 1 piwnicy, prowadzenia 
rachunków itd. udzielać będą osobni specjaliści 
Pierwszi ństwo do przyjęcia na te kurss mają o- 
•soby, które wykażą się uonajmniej dwuletnią prak­
tyką w przemyśle hotelowym.

Koszta utrzymania na kursach ponoszą trekwen- 
.tanci, w rczie ubóstwa, stwierdzonego świadectwem 
nrzędowem. mogą otrzymać z lunduszow przez mi­
nisterstwo wyznaczonych, zasiłki na zupełne lnb 
częściowe pokrycie tych kosztów. Fodania o przy­
jęcie zaopatrzone metryką urodzenia i  dowoaem za­
trudnienia w przemyśle hotelowym, ewentualnie tak­
że świadectwem ubóstwa, przyjmuje krajowy Zwią­
zek turystyczny w Krakowie do dnia 30  marca 
1909  roku.

l e  stowarzyszeń.
Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Wczoraj po

południu odhyło się doroczne walne zgromadzenie 
iianczycielek w domu własnym przy nlicy Karmę 
lickiej Obrady zagaiła przewodnicząca p. P o g o ­
n o w s k a ,  „itóra w dłuższem crzem ćw ienij przed- 
•Uwiła działalność zarządu w roku ubiegłym oraz 
wskazała na zadanie jakie nowy zarząd ma do speł 
nienia. Do nich należy w pierwszjm rzędzie zało­
żenie szpitaliku dla chorych członkiń Stowarzysze­
nia, oraz zorganizowanie szeregu odczytów z dzie­
dziny szkoino-wycnowai.czej, któreby zajmując się 
tywotnymi tematami wychowania pubiiczuegu przy­
czynie się mogły do uzupełnienia nauki pedagogii 
u nauczycielstwa. Ze względu na stały wzrost sto­
warzyszenia W ydział, aby módz intenzyniej działać 
poozieiił się w roku ubiegłym na sekcye a miano­
wicie: jzkoino-pedagogiczną; odczytowo-biblioteczną, 
iprzew. Emilia StypJtowska); gospodarczą, (pizew 
Emilia Barańska); binrową, (przew. Emilia Chwa- 
libóg); zebrań i zabaw towarzyskich, (przew Anieia 
Giełgnaawa); muzyczną ( przew. Stanisława Heuman). 
Wszystkie powyższe sekeye wykazują się nader 
ioaatnimi rezultatami, zwłaszcza sekeya zabaw i 
sebran ł o i  arzyskich, która urząaziła w roku uoie-

mum i
—  „Sfinksa11 zeszyt Za luty usprawiedliwia ro­

snące zainteresowanie dla Lego ruchliwie prowadzo 
nego miesięcznika. —  Na czele zeszytu (z  powodu 
pięćdziesiątej rocznicznicy śmierci wielkiego poety) 
zamieściła redakeya portret Zygmum i Krasińskie­
go według Ary Schaffem, oraz obszerne studyum 
Bronisława Chlebowskiego o „P rzedśw icie11.

Dalej idzie dokończenie rozpoczętego w zeszycie 
styczniowym „Prometeusza skowanego" Aiscbylosa, 
we wspaniałym przekładzie Jana Kasprow.cza, za j­
mujące „Uwagi o sztuce" Antoniego Potockiego, 
daisza pieśń „E eh“ , pisanych sekstynam p w  W ł. 
Bukowiński ega na tle w-aztń podróży do Egiptu, 
ładna i ciekawa nowela Kiplinga „O ne", w prze­
kładzie A Ri ymontowej, satyryczny poemacil Jana 
Lemańskiego p. t. „Rytm  życia", «iąg daiszy stu­
dyum Zb. Brodzkiego o współczesnej liryce fiancn- 
skiej, poemat T. Nalepiuskiogo p. t. „Obrze— 
W rażenia teatralne za ostatnie dwa miesiące W ł. 
Bukowińskiego, wrażenia artystyczne J K leczyń- 
skiego, wspomnienia pozgonne o A. Bełcinowikim 
i M. Karłowiczu, przegląd prasy etc.

W  dziale artystycznym oprócz por„retu Krasiń-

K r o R i k a  I w o w s k ć Li

L w ó w ,  22 marca 
■ DW ludoznawcze. Na walnem zgromadzeniu, 

które się odbyło onegdaj we Lwowie, prof. K r y ń ­
s k i  wygłosił odczyt „o  m o w i e  g ó r a l i  z a k o -  
p a ń s k i e  h “ .

Po krótkiem scharakteryzowania wybitnych ry ­
sów górali lakopańsKich, proKgent naliczył do tyoh 
znamion także ich mowę dzisiejszą, obfitującą w 
mnóstwo szczegółów oryginalnych, godnych uwagi 
i ważnych zarówno dla historyi języki, jak i  dla 
badań dyalektorogii polskiej. Przeszedł z kolei do 
przedstawienia właściwości mowy I rozpatrzył je  
w czterech działach: jako właściwości fonetyczne 
czyli głosowe, następnie morfologiczne, słowotwórcze 
i akcentowe. W  każdej z -  tych katogoryj prof 
KryńsKi zwracał nwagę na takie same lnb odpo­
wiednie zjawiska bądź w starej polszczyżnie, badź 
toż w innych gwarach Dolskich dziś żyjących jak 
n. p. pochylanie samogłosek, mazurzenie, wspólność 
z mową kaszubską i t. d. Zi wszech miar ciekawy 
wykłaa oparty na zebranych materyałuch zakończył 
prelegent odczytaniem humorystycznego opowiadania 
Sabały.

Sekretarz Towarzystwa p St. W asylewskl przed­
łożył następnie imieniem zarządu sprawozdanie z oa- 
torocznej działalności Towarzystwa. W obec skro­
mnych funduszów, które starczą tylko na podtrzy­
manie wegetacyi Towarzystwa, nie dają zaś sił do 
ekspansji na zewnątrz, jedynym eelem ogniskują 
cym M iłow ania zarządu było wyaawaniei kwartal­
nika etnograficznego „L u d ". Redakcją zajmował 
się po ustąpieniu p rof dra Bmchnalsktogo, radci 
szkolny p Szymon Mata.iiuk. Saraąd utrzymywał 
stosunki z towarzystwami etn graficznemi zt gra­
nicą, jeden z j jg o  członków uczestniczy też w  pra ­
cy około wydaw nictwa podjętego przez ministerstwo 
oświaty p. t l)es Yolkslied in Oesterreleh".

Sprawozdanie kasowe, ■; zedłożone praea skaro- 
niku p. Józefa Pelczara kiego, przyjęto do wiadom o­
ści. W  dyskusyi, jaka się potem wywiązała nad 
zdobyciem nowych środków finansowych dla Tow a­
rzystwa, brali udzia) pp.: dyi Bal, prof. D ybow ­
ski, dr Janik, prof. Kallenbach, dr Leciejewskl, 
PelezarBki i W ajylaw ski.

W ybory do zarządu dały wynik nai.tępujący: 
prezesem wybrana jednogłośnie prof dra Józefa 
Kallenbaeha, wiceprezesami prof. dra W ilhelm a 
Bruchnalskicgo i dyr. Bals Z  wyoorów  uzupełnia­
jących weszli do zarządu pp.: prof A. A. Kryński, 
dr Jan Leciejewskl, M. Rybowski i p W a  -chilow- 
nka; do komisyi rewizyjnej p. B. Lewicki, Kiera? 
i Karol BadeckL

Run na galic. Kasę oszczędsio&ci, trw ający 
od kilku dni, zmniejszył się nieco i spodziewać się 
ni leży, nie niebawem ustanie całkiem. Zaznaczyć 
naieży, że wszystkie dzienniki lwowskie wykazują 
jednomyślnie, te  wkładki w galic. Kasie oszczędno­
ści mają największą gwat ic  e. Przez ubiegłe dni 
lwowska Kasa oszczędności wypłacała nawet duże 
wkładki bez wypowiedzenia Urzędnicy i urzędni­
czki pracowali w ostatnich czasach bez w ytchnie­
nia i bez nrzerwy na obiad od godz. 8  rano do 6 
wieczorem —  jakkolwiek godziny urzędowe są tyl­
ko do godz. 2 po południu.

Samobójstwo. Onegdaj w południe odebrała so­
bie życie przez powieszenie 3 9 -letnia W aierya 
Dre wniak, b. gardorobiana w teatrze miejskim. Sa­
mobójstwa dokonała we własnem mieszkaniu przy 
ulicy Ormiańskiej" pod 1. 29. Przyczyna tego roz­
paczliwego kroku niewiadoma.

ma

żnosirzono sytuacja.
(Telegramy „N. Reformy" z 22 marca.) 

Dzisiejsze pogląd? na Bftnacyą.
Wiedeń. Dzienniki dzisiejsze, jak „Sonn. a  

Mont Ztg" i „Mont. E w  wywodzą, te n ie  
m a w c a l e  p o w o d u  do  b p t j m i z m n  w o- 
sądzanin sytoacyi zar m irn ej. Niebezpieczeń­
stwo wo|ny ni(> jest wcale zmniejszone. Oba 
te dzienniki, widocznie inspirowane, występują 
p r z e c i w  R o s y  i, ze jej d w u z n a c z n ą  p o ­
l i t y k ę ,  pełna intryg, która spowodowała ob e­
cne n a p r ę ż e n i e  i g r o z i  p o k o j o w i .

„Mont. Rer* zapewnia, że na t ypaaek, gay- 
by obecne narady mocarstw nie przyniosły 
w na*bliższych dniach pożądanego rezultatu, 
hr Forgach z koncern tygodnia przedłoży rzą­
dowi serbskiemu „ultimatum11.

Sytuaoy C: v Belgradzie.
Belgrad. Dzienniki zapewniają, że en* Posya 

ani Włochy n ie  i n t e r w e n i o w a ł y  dotąd 
w B e l g r a d z i e  w kierunku rozbrojenia. P a r ­
t y  a w o j e n n a  j e s t  z n o w u  p e ł n a  n a ­
d z i e i .

,.Mały żum al" zapowiada na wy paaek rstępli- 
wości Serbii, wobec Austry, spisek oficerów, 
detronizaiyę króla Piotra i ogłoszenie ks. Je­
rzego kióiem

Prawda* wywodzi, że Serbia na „uirnatum " 
aist-yackie co dc rozbrojenia, odposrie, że cho- 
dzi tu o samedziemy Krok nie-tależnegc państwa 
serbskiego, tak samo jak Serbia me żąda od 
Austryi wyjaśnień co do zbrojeń.

Nowo ośwladcioolc Biilctuu .wicza.
Belgrad. Minister spraw zagranicznyci M • 

l o r a n o w i c z ,  oświadczył bawiącym 
znacznej ilośd korespondentom wojennym pism 
zagranicznych, że Serma s t o i  n a c a 1 na 
n o w i s k u ,  z a j ę l e m  p r z e z  s k u p c z y n ę  
w z n a n e j  r e z o l u c y i  i zapewnił, że dot j 
n ie  w ie  n i c  o i n t e r w e n c y i  n o  c a r s t w ,  
o której tyle piszą w prasie zagranicznej.

Przygotowani* Sei blL _
Sarajewo Dziennik1 donoszą, ż*- z a r z ą d  

w o j s k o w y  w S e r b * '  r o z p u ś c i ł  d o  do ­
mu I. p o w o ł a n i e  r e z e r w i s t ó w ,  n a t o ­
m i a s t  w e z w a ł  II. p o w o ł a n i e  r e z e r w  
na ćwiczenie. W idać wtem dowód, że Ś e r b i a

c h c e  w y z y s k a ć  c a ł y  c z a s .  aż do ewen­
tualnego wybuchu krokow nieprzyjacielskich, 
c e l e m  w y ć w i c z e n i a  w o j s k a  i u z u p e ł ­
n i e n i a  z b r o j e ń .

Rada Koronna w CarsMem Siole.
Berlin. „Beri. Tgbl.“ donosi z P e t e r s t n r  

g a :  W  C a r s k ’ e m S i o l i  odbyła się, R a d a  
m i n i s t r ó w  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  c a ­
ra. Wszyscy Dr.emawi&li za u t r z y m a n i e m  
p o  k o  j u Także I z j w o l s k i  oświadczył, że w oj­
na mogłaby n a r a z i ć  n a  s z w a n k  o b e c n ą  
r ó w n o w a g ę  w E u r o p i e  Należy więc an: 
kać wojny w obecnej chw ili.

Minister skarbu K o k o w c e w  również o 
o t r z e g a ł  p r z e d  w o j n ą ,  Rosya bowiem za­
częła się odradzać po ostatnich klęskach, a w oj­
na mogłaby to dzieło zniszczyć.

Minister wojDy R e d i g e r  zaznaczył, że ar­
mia rosyjska jest dopiero w d r o d z e  d o  re-  
o r g a n i z a c y i  i n i e  j e s t  do  w o j n y  g o ­
t o w ą .

Dyplomaci- powinni wszelkiemi siłami zapo­
biegać wybuchowi wojny i dać do poznania 
Serbii, aby nie zajmowała tak szorstkiego wo­
bec Anstryi stanowiska.

Akcya dyplomatyczna AngliL
Kolonia. „Kdln. Z tg.“ donosi w telegramie z 

B e r l i n a :  Na razie zdaje się, że A n g l i a  za­
jęta jest wyna'ezieniem formuły, która po osią­
gnięciu p o r o z u m i e n i a  z R o s y a  mogłaby 
być przedłożona Serbii, a odpowiadałaby też 
warunkom Anstryi. Uderzającym jest fakt. że 
w artykułach parysKiego „Tempsa ‘ ciągle je ­
szcze w s p o m i n a j ą  o w s p ó l n e j  i n t e r ­
w e n c y i  A n g i i ,  F r a n c y i  i R o s y i  a o 
Włochach nie ma wcale mewy Z  tego wyni­
k ło b y . że p i o p o z y c y a  w ł o s k a  n a t r a ­
f i ł .  n a  o p ó r  z e  s t r o n y  r o s y j s k i e j .

Nrektóre koła przypuszczają, że sprawa do­
znałaby poparcie, gdyby Serbia po interwencyi 
mocarstw n ie  e r e k a ł a  n a  ż ą d a n i e  an-  
i t r y a e k  e, lecz ałożyła w Wiedniu d o b r o ­
w o l n e  o ś w i a d c z e n i e

Narady dyplomatyczne.
Rzym, Turecki mini°ter spraw zagranicznych 

Rtf&ai pasza przybył tu w towu-zystwie ture­
ckiego ambasadora, który wyjechał naprzeciw 
niego.

Dezercya *  Serbii.
Sofia. Od wczoraj przybywa tn m a s a  r o ­

b o t n i k ó w  s e r b s k i c h ,  mięazy nimi w i e 1 a 
z b i e g ó w  w o j s k o w y c h .  Dzienniki tutejsze 
donoszą, że na granicy serbsko-bułgarskiej n- 
wija «ię mnosiwo dezerterów serbskich.

Ochotnicy balgarsci.
Sofia. Organ misofuski „D  e ń “ donosi, że kil­

ku młodych o f i c e r ó w  b u ł g a r s k i c h ,  w tem 
dwóch b y ł y c h  m i n i s t r ó w  wystąpiło z w oj­
ska bułgarskiego, aby udać się do Serbii.

Ostrzegamy, że żadnych długi)7*, ani za poręcze­
nia, dawane od dnia 21 marca b. r. płacić nie bę-' 
dziemy. 2U29 1 3

Andrzejowie Wworcy.

Wniffli! i telegraficzne
uMomoici „nowej Refómif

z dnia 22 marca. 

Z a V o ń ' z e n l r  s s r a f K a  p o e ^ ł e w e g o r

Paryż. Na konferencyi u prezydeLta mini­
strów C l e m e n c e a u  i min.stra rooót publicz­
nych B a r t o m  zastępcy s y n d y k a t u  u r z ę ­
d n i k ó w  p o c z t o w y c h ,  t e 1-4 g  r a l i c z ­
n y c h  postanowili dziś p o d j ą ć  p r a c e  i n- 
r z ą d z i ć  n o w e  z g r o m a d z e n i e ,  na którem 
sprawa ta będzie poruszoną.

Bon! £oIn.erzy tureckich.
Konstantynopol. Dziennik młodotureeki dono­

si, że żołnierze II batalionu, stacyonowauego 
w Janinie, siużący już 7— 8 lat zażądali u w o l ­
n i e n i a  z e  s ł u ż b y .

Minister wojny rozkazał aby unomnian® icn 
po rai ostatni, a gdyby to nie poskutkowało, 
aby u ż y t o b r o n i .

Zbuntowani żonuerze me usłuchali odnośnego 
wezwania, wobec czego użyto broni; gdy j e ­
d n e g o  z e  z b u n t o w a n y c h  z a b i t o ,  > 9  
z r a n i o n o ,  zbuntowani żołnierze poddah Bię.

Petersburg. Umarł tn b. minister komunika* 
cyi C h i ł  k o w .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w cym dziale m e poch odzą  od 

redakcyi).

P oszuku jem y od  1 czerw ca  1909 roku  do 
sprzedaży naszych  w yrobów

A tM k Orctatrian
i elektrycznych instrumentów muzycznych

albo g e n e r a l n e g o  z a s t ę p c y  
na  G a l i c y ę ,  luu też poszcze­

gólnych zastępców.

LllM H lM  T.
Wiedeń, VI., Mariahilferstrasse b-7.

Pierwsza i największa 
w* E u r o p i e  Fabryka

iKtrumeatto dc gry furie*
i** i a pianowi.
47 pierwszych nagród. 750 robotników.

Zawiadamiam P. T . Publiczność, że po śtaiertó 
ś. p. mego męża Alfreda Biasiona nadal prowadzić 
będę pod fachoweiu kierownictwem interes c p t y -  
c z n o - c h i r u r g i c z n y  w gmachu Starego Tea­
tru. —  Poieeając się dalszym łaskawym względom 
P  T. Publiczności, pozostaję z poważaniem

1950 3 3 Eugenia Aiasion.

Larsa telegraficzne.
Wiedeń, 22 marci. (Giełda polu Ib; iwa.)
Marki 117*22. Renta majowi 23*45. ReLtw koronowa 

węgń.raka 90*66. Akoye anstr. zaśt. kred. 6lft 5a Ak.-ya 
wę  ̂ takł. kred. 720*—. Akcye Anglobankn 3 Li'50. Atcye 
Unionbanka 626’ —. AkcyeBankTereinn 513'50. .k *ye Lćin- 
derbanku 423 50. Akcyt kolei ratstwowycb 670'5C Lom- 
budy 98-50. Ateye kolei Elbethal 5a3*—. Afcęye. f-abryki 
tron1 — . Ak«T9 tytoniowe 621-50. Urany 622*75 
Rime-Mmanyi 613’50. Akrw» praskiego Tow. zeiamego 
2529. Losy tnrookie ” 8’60, Rabie 252*- , 

i/«posob'«uie. spokojne 
Berlin, 22 marca. (Giełda poranna.'
Akcyi kredy tow. '  9i*8L Iow dyskontowe 181*—, 
Usposobienie: oiche.

Giełda zhożowa,
BuJapeszt, 29 marca. Pszenica na kwiecień 10-46 do 

lu ’47: pszenica ni maj 1 pszenica na październik
11-46 do 11*48 żyto na wi.cien 10 69 do l i  59; i j t -  
na październik 9-51 do 9**9; owias na kwiacień 9'— 
do 9-02; owiej ra październik 7 «9  dc 7*69: ku»ury- 
dza na maj 7 33 do 7'34; rzepak a j  sierpień 147— !»■ 
1410, Wszystko zb 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupn. lepsza, n.noaobionie przy­
chylne, pochmurno.
^ — ^ ^ n g H B S M S S M M S S S S IS B B m W B S m B ą g

Cennik Izby handlowej i przemysfowej 
w Krakowie,

a 22 mar mi (godz. i w poiudnie.l
t Waluty. r*M5 ^ m

Koronach
Ruble papierowo   . *. *  . 251 60
Marki nier-'eokie........................................... 117 —
Franki papisrowr ..................................... 90 -
Dwndzieatolrwukówki w złocie....................19 05

II. Listy ; istkwne.
6 •/, Listy zastawne prene 3ark.u bipot 
4 <■/„•/, Lftty zaftawne Banku hipot . .
4°/, „ „ i „ • » .
*!/,•/, Luty autawno Baniu Krajowego

4>/s List'7 .a* k gad. Tow. kred. iiem.*tt *ok. 
* * / . „ , » »  .  .  41-Joto.
*K , . . . »  » .  92

Ul, Obllgacye I psżyozki,
4»/, Galicyukio obllgacye pi ipinaoyjao .
4»/, Bożyi aka '-rajowa a r. 1893 . . . .
4%  _ miasta Lwowa . . • . .
4 ,  %  Ohiigaoyo komunalne Banku kraj.
4 •/, „ kolejowe..........................

IV. L o a y.
Losy mlhota Krak, - a .............................

V, Akoys.
Akcye Banka hipotecznego we Lwowie . 557 — 

„  „ Galic dla Ł. i p. w Krak 393 —
a kolei Lwów-Uzenuowoe-, assy . . 544 —

VI PLL.iczne zapisy dłuju,
4°/» wipólna renta papierowa..................... )2 76

„ u e b m a ....................   92 /5
4 %  renta Koronowa anstryaoka . . . .  92 75 

.  - węgierska
4”/ ,  „ aastryacka w zlot.a
4%  „ węgierska

109 50 
99 — 
9 2 50 

100 —  

93 —
96 75
97 —

97 — 
92 25 
90 —

252 53 
117 63 

95 75 
19 1*

110 50 
100 -
93 50 

101 -
94 —
97 75
98 — 
93 _

98 l 
93 25 
91 -

23 — 94

100 -  110 —

9U —
113 75 
108 75

562
400
549

i i
V*
25

23 
93 
93 
90 LO 

114 25 
109 25

Kura są notowano iw i  bieżącego kuponu, który się 
oblicza osobno.

Oddzielne numeru „N. Retormy"
poranne po 4  hal., popołudniowe po 10 hal. za 

egzemplarz, nabjw ać można.
W Krakowie:
W  adm i n i s t r a c y i  „N, R e f o r m y " ,  ul. 

Jagiellońska 10.
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j .  A gen cja  Hop- 

casa i Salomonowej; Handel Bachowskiej (dom 
X X  Marków).

W  R y n k u  G ł ó w n y m ;  Ti&fika główna: 
W  Sukiennicacn: Handel Karlińskiego; sklep 
(w  hali) Mańkowskiej 

Na M a ł y m  R y n k u - Trafik* Artusa, stolik 
A gen cji J. Hopcasa i Salomonawc,.

Przy nlicy S i e n n e j :  Handel J. Dąbków 
skiego (obok gimnazjum św. Jacra).

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel J  Ekie- 
ra, I. 18; Nasałik i Sk. 1. 46.

Przy ulicy F l o r y a ń s k i e j :  Trafika Mar­
kowicza, 1. 22.

Przy ulicy D ł u g i e j :  Handel Bęknera, 1. 4. 
Handel Ł  Mackiewicza, 1., 34: Handel J. Kusza 
1 38; Handel Berwalda 1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym.

N a p l a n l a c y a c h  w  k i o s k u  u w ylotu  ul. 
.Szpitalnej.

Przy uiicy G r o d z k i e j :  Handel BaumiE' 
gera 1. 10; W  Rosenblum, skład papieru*. Han­
del Rympia. 1. 60,

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k  e j :  S tan isław  
Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przj ulicy S zp i t a I n « j : Trafika G. Gliick- 
liche

Pizy ul. W o l s k i e j  (p r z y  m oście ) H andel
J. Goldlerga.

P rzv  u licy  W  . e l  o p o l e :  Handei .1. ł*tat-
rera. i. 18.

P iz y  u licy  S t a r o w i ś l n e j :  Trafika obok
fab ry k i tutek W  B e łd o w sk ie g o ; H an del Tafie- 
ra 1. 1.

Przy ulicy W i s in  e j :  Trafika, 1. 11 
Przy ulicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk agencji 

Hopcasa i Salomonowej. 
Przy uacy Domimkańskisj: Traiika bdirei- 

bera 1. 2.
P rzy  u licy  K r a k o w s k i e j  (w hotelu  M ul­

le ra ) H andel M annego
P rzy  ul. K r o w o d e r s k i e j :  H an del W d d - 

stossera,
P rzy  ul S z e w s k i e j :  H andel K retschm era 

1. 23
P l a c .  W  W.  Ś w i ę t y c h :  H andel Frommero- 

w ej 1. 11 ; T ra fik a  L a u liich ta .
P rzy u licy  L u b icz : H andel B. R osen stock a  1, 

1 ; ila n d e l Ja k óbow icza .

Na przedm ieściach  K ra k ow a  preuumerowa< 
m ożna „N ow ą R eiorraę11 w  n astępu jących  agen 
cy a c li:

Czarna W.es H an del A . G ra iczyń sk ieg o  (rog 
u licy  S tack ow sk iego  i P . M ich a łow sk iego) 1. 25 

Dębniki H andel M . Z yg ad łow icza . R vn ek  1 .12 
Grzegórzki: H andel E  Kennera, G rzegórze­

ck a  i. 14.
Krowoarza: Handei Maurycego Amstera.
Nowa W ieś1 Handel N. Stieglitza 1. 23.
Zwierzyniec: H andel Dutkiewicza i Handel 

R udnickiego.

W Podgorzu:
Księgarnia Stefana Janickiego (dawniej Potu- 

ralskiego). Główna trafika.

~  N ie m a  le p s z e g o  m y d ła  t o a l e t o w e g o  j a k :
r o jo w e  h iy d ła  p r z e t łu s z c z o n e  h y g ie n ic z n e  W .S r a c h a  z '  a in o w a .

Rozmaite zapachy, Wydenaaca cerę, chroni od iiszai, szorstkości i pękamia skory. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wsźolsie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do

n



4 Nr 133. N O W A  R E F O R M A . Poniedziałek 22 Marca 1909

bazar cukrcwy
w Krakowie, Sławkowska 8, 

poleca p o  c a n a c h  m i s c y c h  ja k  w s z § d x i « : 
M ig d a ły  duże przebierane kg. K 2 ho. R o ­
d z y n k i suit. kg. K 2'40. Skórka pomarańcz, 
i cykatowa 10 deka 20 h. C y k a ła  U deka 34 li. 
lU asa  m ig d a ło w a  kg. K 2 80. O ilar< tki i 
marmolady z owoców tyrol. słoik K  0 90, 1, 
12 0  i 2. k w ia ty  z cukru i marcem szt od 50 h. 
do 5 szt. za 2 K . Maczek '-nkrowr 10 deka 24 h. 
Andrnty pod torty i placki. Lukier. Baranki 
cukrowe. Szynki i kiełbasy marcep. Pisanki 
cukrowe i  czekoladowe. 2 0 1 1 1 9

PoszuKuK uspdinlKs
handlowca, katolika, kawalera, posiadającego 
3000 Ii do wspólnego prowadzenia handlu ko­
rzennego w miejscu kąpielowera. S zcrep a - 
n i w i k i  poste restante S r a k ó w , za okaza­
niem kwitu inseratowego. 2007 1 3

Znalazca
teczki z papierami otrzyma 5 koron wynagro­
dzenia w kiosku z trafiką przy ul. Szpitalnej 

w Krakowie, 2008

. bar-lłP7Pń V kl ninn ndzie la lek cy jzab ,
U u Ł u ll I  l i i i  y i l i l i l i  dzo nialeni wynagro­
dzeniem Wiadomości udziela L. Tomaszkiewicz 
optyk, Floryańska 1. 2. 2021 1 6

F ortcpian
jest do sprzedania. Kraków, ul. Zielona I. 19t 

I piętro. 2006 1 2

Przy

C I I O H O B . & C I ^  F Ł U C
kaszln, tiletyżacli, koklc3sauŁ influenzy

829 10 33 zapisują lekarze i profesorowie z zamiłowaniem Sirolin „Rorhe"

Sirolin łagodzi drażnienie wywołujące kaszel i wpływa korzystnie na dolegliwości występujące przy chotobach z zaziębienia. Z powoda dobrego smaku także dzieci
chętnie Sirolinę zażywają.

Otrzyma?- m dlna isa receptę w aptekach po 4 K za flaszkę.
Proszę żądać wyraźnie Sirclin „Roche*1 i nie przyjmować stanowczo naśladowniclw ani t. zw. przetworów zastępczych.

P M

l i t t l ,  Łutezewski & &  kon. s  BorysMu
wykonują

poszukiwawcze wiercenia m  western
do w szelk iej W3rm aganej g łę b o k o śc i, system em  p łu czk o w y m  i okrętn ym , z d obyw an iem  rdzen i,

daj ąc  n a jd a le j idące  g w aran cy e , p o  n a jn iższy ch  cenach . 1998 2 10
1*  iliflwfcilfcnirort tum

skłac iwmm pianin i Mmm,
poleca 121 66 0

najlepsze instrumentu 
firm kJM cii

Wyłączne zastępstwo fabryk BO' 
senaorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła ‘Jo fortepianów.

Z M n  M in
jest do sprzedanie d w u p ię t r o w a  k a m ie n ic a
w Krakowie z piąknym owocowvtn ogrodem 
za bardzo przystępną cenę. Kapitału potrzeba 
52.000 koron. Wiadomości Kraków, nl Z ielo­
na 1. 19 n p. Junoszy, i p. 2005 1 5

niakomite bibułki cygarelowc w książeczkach dla P. 7’ . amatorów-palaczy tak zwanych 
papierosów kręconych, w szesnastu odmianach, a mianowicie.'.

m

» ! «  n  2 m i
około 3 metrów wysokie za pół ceny do sprze­
dani^ obecnie 250 K. kosztowało 500 K). Do 
oglądnięcia ul. Lenartowicza I. 2, parter, na 

lewo. 2009 1 6

Koncypisnt adwokacki
katolik, z prawom substytucyi, poszukuje po­
sady w większej kancelaryi. Zgłoszenia listo­
wne przyjmuje Adminh tracya „N, Refdrmyf 
pod „ R o n c y n ie n t  2 9 2 3 “ . 2023 1 3

Instytucya przemv [owa w jednem 
z większych miast Galicyi, od dawna 
istniejąca, dobrze zaprowadzona, przy­
nosząca stale wyżej 7000 kor., poszu­
kuje kapitału 1 5 . 0 0 0  k o p . ,  gwa­
rantując pewność iokaty oraz dochód 
l O a,/0 od kapitału.

Reflektanci zechcą się -zgłaszać li­
stownie do l kwietnia b. r. pod adre­
sem: E a e h o r i s k i  poste restante 
N o w y  S ą M Z . -2031 1 3

Nr ] Kaaba . . . 2 h Nr 9 Hyzop wązk. . 500 szt. po 20 b
Nr 2 Hyzop . . . 4 h Nr 10 Hyzop szer. . 500 szt po 30 li
Nr 3 Óflr . . . . G h Nr n Eldo wązkie . 500 szt. po 20 li
Nr 4 Gigo . . . . . . .  po 20 h Nr 12 Eldo .szer, 500 szt. po 30 h
Nr 5 Temida wązkie . . . . po 12 h Nr 13 Karo . . . 100 szt. po 16 li
Nr 6 Temida szer . . . po 16 h Nr 14 Prima . 100 szt po 16 h
Nr 7 Oaza wąztie . po 12 ii Nr 15 Temida wązk. 500 szt. po 20 li
Nr S Oaza szer. . . . . po 16 h Nr 16 Temida szer. . 500 szt. po 30 k

m m m
uczeni,ty P. Toussaint, mistrzyni Aka­

demii paryskiej

K ra k ó w , S ra tic z n a  IF
poleca w w ielkim wyborze gotowe gorsety, a tak że ze 

wstążek, hygieniczne, dla ułomnych, dla cierpiących gastrycznie, pasy brzuszne itd.
t

Ceny um iarkowane. 1179 7 8

Mieszkanie
składające się z 4 pokoi, kuchni, apteczki, ele­
ktrycznego oświetlenia, małego ogródka — od 
1 k w ietn a  do wynajęcia w Podgórza, PlacSer- 

kowskiego 9. 1934 3 3

Uzdolniony droluista
poszukuje posady współpracownika lub kiero­
wnika drogueryi. Łaskawe zgłoszenia pod „F a r ­
maceuta" poste restante Kraków 1940 5 6

Kiarunmlk
fabryki dachówek z Prus, 37 lat, mó­
wiący po polsku i po niemiecku, teore­
tycznie i praktycznie wykształcony (był 
w szkole ceramicznej w Loubanie), po­
szukuje posady. Zgłoszenia pod KI G 
1 9 4 7  przyjmuje Administracya ,.N. Re­

formy". 1947 4 5

r o nabycia w, fcandlas h i tr&ffraob. 1891 4 10
m

Poszukuje się w pobliżu ulicy Jagiel­
lońskiej

D j iiuji
n a  s k ł a d  n a p i s r u .

Zgłoszenia do administracyi „Nowej 
Reformy" pod .„S k ła d 1! 1860 6 o

różnego rodzain jak : łososie vmarvnowa- 
ne i wędzone), sandacze, langusty wę­
gorze. sygi rosyjskie, sielawy znakomito 
śledzie oocztowc, - marynowane i inne 

w wielkim wyborze poleca

L. AKSM AM
Kraków, Floryańska 31. Tel. 949

Oook handlu pokoje do śniadać Piwo 
pilzneńskie marki B B Kawior carski 
niesolony. 256 11 O

m

P anna
wykształcona w języku polskim i nie­
mieckim, obeznana z zajęciem ibiurowem 
znajdzie natychmiast umieszczenie. —  
Zgłoszenia pod D. W. 4 . poste restante 
Kraków. 2028 1 2

żonaty, poszukuje jaLiegobądź z a ję c ia .P o m o ­
cnik" post° restante Kraków. 0013 1 3

\!m
m święta

przyjmować będę 

dla prow ucyi: W i e k i  W t o r e k  
dla miejscowych: W i e l k a  Jsi o d a

JM Jim M
Fabryka wyvobów cukierniczych 

w Krakowie. 2010 1 10

n ,  i f i7n a i f l n : Q pokoje z calem utrzy- 
ŁIU I® /*1 uJDu u mauiem w pensjo­
nacie Jolanta'1 Józefy Rogoszowej, Kra­
ków, Graniczna 14, I p. —  Dla dwóch 
osób oblicza się znacznie taniej. Tamże 
można się stołować i zamawiać obiadv 
do domu. 2030 1 3 ”

w tramwaju
F U > £ U lU i ję  1 lub 2 pokoi z przedp., 
z oświetl, eloktr. lub gaz. i z wodnym 
klozetem. Zgłosz. pod L M. za okaz. 
kwitu inser. post. rest. Kraków. 2034 1 ~

K octłorz
uzdolniony przyjmie posadę w kąpielach 
jako pierwszy.- I. Kania, Krzeszo­
wice. ------2032 1 3

!c?aslfta
wyższy urzędnik państwowy w Krakowie, 
kawaler, z rocznemi poborami 5000 K, 
poszukuje towarzyszki życia, osoby pię­
knej i wykształconej z odpowiednim ma ■ 
jątkiem. Zgłoszenia nieanonimowe z po­
daniem stosunków rodzinnych pod J. S. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu .nseratowego. 2015 l  8

i e A P R O S S E M l E

XXXVill W a ta  Zgromadzenie
członków  iH N H y s tw a  Z iitezk ów ego  w  Tarnow ie,
stowarzyszenia zarejestrowanego z porębą n ie­

ograniczoną, 
które odbędzie się we wtorek dnia 6-go 
kwietnia ls>09 r. o godzinie 10-tej rano, w 
lokalu własnym przy nl. Krakowskiej 1. LO

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego V. alnego 

Zgromadzenia
2) Sprawozdanie Dvrekcvi z czynności za rok 

1908
o) S p r a w o z d a n ie  Kom syi kontrolującej i wnio­

sek o udzielenie D yrekcji absolntoryum z 
czynności i rachunków za rok 1S03.

4) Wniosek Rady .Nadzorczej co do rozdziału 
zysku.

6) Wybór Rudy Nadzorczej.
u) Wvbór Krmisyi kontrolującej.
7) W nioski Członków.

Prezes
1972 1 2 K am il Baum «r r.

(warsztatl sklepiony z urządzeniem dla 
motoiu elektrycznego i ze światłem 
elektrycz., z wejściem od ul. Garbar­
skiej. zaraz do wynajęcia. Wiadomość: 
Karmelicka 15, I p. 1917 3 3

iigyu&ra
akwizytora poszukuje wielka firma 
dla wodociągów. B. T. reflektanci, 
władający biegle językiem nie­
mieckim, zechcą przestać zgłosze­
nia z wyszczególnieniem swych 
żądań, dotychczasowego zajęcia, 
świadectw i t, d pod znakiem: 
, Akwizytor 2000 do Auministra- 
. yi ,.N R eform y'. 2000 2 j

i
formatu austiyackiego z tegorocznej 
rabrykacyi,

ukuło 2,0110.083 cusiy
formatu pruskiego, z natychmiastową 
dostawą do domu, ma do sprzedania 
loco stacya Idaweiche lub stosownie do 
umowy Bank ludowy w Katowicach 
(Kattowitz). J989

M © f § ® k © l w i e | £  I n t e r e s u j ą
następujące pytania: 1) w jaki sposób mogę nauczyć się. bez trudu i bez po­
trzeby kucia słówek i gramatyki na pamięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 
w domu, jęz. angielsk., franc., niemieck., włosk. i rosyjskiego, tak abym mógł 
z łatwością porozumieć się z cudzoziemcem i potrafił dobrze cz.ytać i pisać i 
2) czy mogę dojść do tego celu w ciągu 6— 8 miesięcy, biorąc po 3 godziny 
tygodniowo lub '3— 4 miesięcy biorąc godzinę codziennie? 3) czy jest możliwem, 
ażebym w ciągu 5— 6 tygodni nauczył się tyło iozmawiać i rozumieć, abym 
mógł udać się w podróż? 4) czy jest możliwem, ażeby nauka obcych języków' 
sprawiła mi raczej rozrywkę niż wytężająca i nudną pracę? —  zechce zażądać 
wyjaśnień lub prospektu w biurze The Berlitz Schoois of Languages w Kra­

kowie, przy ul FloryańsLiej 25. 1980 l  o

K
J
*3

18

W I  I  H O  - *L.B
IIai,rm anna i R cim era  

C U K I E R  W A S I L I S M I  T  £s
prrewybcina przyprawa, .epsza i dogo­

dniejsza ud w anilii.
Mała paczka piiedniej jakoś ji . 12 h „ „ nadzw. m ocn a. . 2 4  h

Dra Zuckera proszek do pieczywa
znakomity niezawodny przetwór

mała p a c z k a ..................................12 h
Zgęazczona 1722 3 3

E S E K ?  T A  A i T l R M O W A
z n a k : K ax Elb 

o niedoścignionej dobroci i świeżości 
amakn. '/ ,  flaszki 1 K. ‘, j  flaszka 1‘ 6 0  K-
Można ćostau w każdym przedn.'handlu.

£

A - a j A - g "  H . B B H

t Do nabycia w domu handlowym pod firmą

A N T O M  I  M A W E Ł K A
Ces. i król. Dostawca Dworu, Kraków, 1551 4 10

H U  1 I M « t  i MUNJCT
sbuwie znane z niezrównanej trwałości i eleganckiego wykończenia,
g o to w e  w w ielkim  wry b o iz e  7 w łasnej p ra cow n i i w ed łu g  m iary, (spe- 
cy a ln e  o ry g in a ln e  fa so n y  a m eryk ań sk ie  o d zn a cz o n o  na w ystaw ie  

fa ch ow e j w W ied n iu  w rok u  1908), 
p oloca

JaEi£h ii.-STOS** 4t
vis-a -v is  h otelu  „Bristol”. 1057 5 8

Oszczędne sdsp&ntmi&Hi jB2aslâpateńfoivcgo I |
. M O N O P O l i ^9 9

Masło „Monopol'1 jest masłu krowiemu pod każdym wzgl metn w- zupełności 
rownem i jest daleko tańsze.

Prćba przekenuje!
Należy żądać wszędzie masła patentowego Monopol", a gdzie go niema, ndać

się wpiuSt do. 1592 r  12

Pierwszej krajow ej fabryki masła p a fsn fow ego „ H G H D P 0 L “  w  K r a h o m i e ,  Jasna 8.

Z  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jag:elJońska 10.

Styljwn n?eh!3 i dekoracyu
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych 1451 12 o

Jtaef aiinwskip /.

w Łobzowie, przyłączona do Krakowtryprzy dro­
dze. obejmująca 1410 sążni, frontu 111 metrów, 
oparkanmna, wzdłuż parkanu obsadzona drze­
wami, z matoryałem budowlanym i planem pod 
willę do sprzedania. Parcela w uroczem poło­
żeniu nadaje się pod willę, fabrykę, mleczarnią 
lub parcolaoye na 10 domów. — Zgłoszenia: 
(irodzka 47, w cukierni L. Malilta, 1877 2 2

Magginiego tanio do sprzedania. Grodzka 5, 
parter. 1965 2 2

konkurs.
Wydział Rady powiatowej w Łań­

cucie ogłasza niniejszem koukur»*"na 
posadę drogomistrza.

Do posady tej przywiązane są na­
stępujące pobory:

a) stała roczua płaca 1.200 koron, 
ewentualnie 1.440 koron;

b) ryczałt na objazdy 800 koron, 
ewentualnie 1.000 koron.

Kandydaci, ubii gający się o tę posa­
dę, winni wnieść najdalej do dnia 5 
kwietnia 1909 r. do Wydziału powia 
towrego tv Łańcucie podanie, do które­
go należy dołączyć:
1) metrykę urodzenia na dowód ukoń- 

- czenia 24, a mcprzekroczeuia 42 lat
życia;
2) świadectw'0 zdrowia;
3) swiadectwm ukończenia niższej szkoły 

średniej lub świadectwo ukończenia 
szkoły przemysłowej lub też świa­
dectwo ukończenia szkoły dla kon­
duktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym;

4) ponadto wykaże się kandydat świa­
dectwem odbycia odpowiedniej prak­
tyki przy buclowue i konserw'acyi

dróg i mostów.
Absolwenci szkoły przemysłowej lub 

szkoły dla konduktorów przy Wydziale 
krajowym mają pierwszeństwo.

Posada nadaną zostanie na rok pro­
wizorycznie —  poczem nastąpi stabili- 
zacya. 1973 2 3

Łańcut, dnia 16 marca 1909 
Sekretarz. Zast. Prezesa: 

Kuliczkowski, m. p. Żardecki, m. p.

Anteka w mmejszem mieście 
go wydzierżawienia. —  

Wianomość: R o d k i e w i c z  w  B o k o w -  
S k u .  2017 1 3

Ogrodnik
żonat.7. bezdzietny, z pierwszorzędnemi świa­
dectwami, obeznany we wszystkich gałęziach 
sw \go zawodu, jakoteż i w hodowli pszczół,, 
mogący na życzenie przedłożyć Jak nailepsze 
polecenia, mówiący po polsku i po niemiecka, 
poszukuje miejsca. Zgłosz. pod B. W . 2 0 3 5 . 
przyjmuje Adm. „N. Reform y". 2035 1 30

mmmm w
1, 2022 1 3

poleca aa  Święta
Toity. mazurki, przekladańce, serniki, babki itp. 
Baranki i kwiaty cukrowe. Masa migdałow„ i 
orzechowa. W  ostatnich dniach przedświąte­
cznych wielki wybór gotówycli tortów i ciu.-t. 
Zamówienia zamiejscowe według życzenia.

O g r o d n i k
Słowianin, który jodynie z tego' powodu, że się 
nie chce w yp/zeć słowiańskiego pochodzenia, 
postradał służbę u Niemca, szuka stałeg- m iej­
sca tylko u służbodawcy Słowianina. Ma lat 
34. żonaty, mówi po czesku niemiecku i w ę­
giersku, absolwent zakładu ogrodniczo-pomolo- 
gicznego. zupełnie obeznany ze w^zystkicmi 
działami ogrodnictwa. Zgłosz. pod ,,SlG\van 
Z a b r a d n ib  3 4 “  przyjmuje Administracya 
„N\ Reformy". , 2018 1 3

Wyborny miód własnej pasieki 5 Kg, 
K 8 '.— Masło stołow e najlepsze codziennie 
świeże 6 kg, K 10 70 rozsyła J. M. Farba, 
Podhajce 76, 1346 17 o

Około 20 lat istniejący

Handel korzenny
win, wódek, przy najruchliwszej ulicy w Kra­
kowie, do sprzedania pod b, korzystnerai wa­
runkami. Zgłoszenia: R. Ozaistowicz, Kraków- 
Dębuiki, Podgórska 36. 2011 3 5

KRAWIEC PAMSKI
GAŁĄŹKA

Kraków1, Floryańska 16,
który pracował przez szereg lat w firmie Bo­
gusław Herse w Warszawie i Henryka Schwarza 
w Krakowie, przyjmuje wszelkie zamówienia 
z materyałów powierzonych jak  i u niego o- 
branych, po cenach najniższych. 1782 6 8

z braku środków do utrzymania poszu­
kuje jak iegokolw iek  zajęcia popołudnio­
wego. „Horyzonl 99" post. rest Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 1952 4 4

N o w a  p r a c o w s i i a

m Saftii i ubii l i i
ul. Grodzka 8, II p.,

wykonuje wszelkie powierzone jej robo­
ty szybko, punktualnie i tanio. 1843 6 6

W d o w a
inteligentna, lat średnich, poszukuje posady 
jako zarządczyni domu u starego pana lub na 
plebanii, na mniejsze gospodarstwo —  Alicya, 
pastę restante Kraków 1857 3 8

Rządca drukarni L. K. GórsKi.


